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Ulica Osiedlowa w Roz-
kochowie (gm. Walce) to 
droga powiatowa. W prze-
ciągu kilkunastu tygodni 
wpłynęły w jej sprawie do 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach dwa pisma. 
Najpierw mieszkańcy po-
zbierali podpisy pod petycją 
- pod treścią znalazło się też 
nazwisko sołtysa - o usta-
wienie znaku drogowego 
ograniczającego tonaż, czyli 

Wojna o drogę
Mała wioska i mała uliczka – a spór wielki. Z jednej strony barykady są mieszkańcy, którzy 
chcą normalnie w spokoju tu żyć i funkcjonować. Z drugiej są rolnicy, którzy chcą korzystać 
z drogi, ale – zgodnie ze słowami mieszkańców – nie korzystają tak, jak nakazują to przepisy. 

zakazu wjazdu dla pojazdów 
powyżej 3,5 tony. Sprawę 
rozstrzygnięto zgodnie z 
oczekiwaniem i wkrótce 
pojawił się znak. Nie minął 

jednak miesiąc i pojawiła się 
inna prośba - tym razem od 
rolników o likwidację ogra-
niczenia lub jak sugerował 
wójt Marek Śmiech wpro-

wadzenie wyłączenia „nie 
dotyczy dojazdu do grun-
tów rolnych”. W prośbie 
znalazła się też sugestia, 
aby w tym miejscu pojawił 
się zakaz postoju powyżej 
trzech minut, który ma 
uniemożliwić mieszkańcom 
i ich gościom stawianie przy 
ulicy samochodów, a tym 
samym rolnikom łatwiejsze 
poruszanie. 

Rolnicza wendetta nie 
spodobała się mieszkańcom, 
a propozycja wójta - w zało-
żeniu mająca być pewnym 
kompromisem - została ode-
brana jako opowiedzenie się 
po stronie rolników.

Dokończenie na str. 4.

14 marca dyżurny 
krapkowickiej komen-
dy otrzymał zgłoszenie 
o rozboju, do którego 
doszło na terenie Zdzie-
szowic. Pokrzywdzony 
poinformował, że został 
napadnięty przez mło-
dego mężczyznę, który 
kilkukrotnie uderzył go 
pięściami w głowę, a na-
stępnie zabrał mu telefon 
komórkowy.

Zdzieszowiccy śledczy 
rozpoczęli poszukiwania 
napastnika i już następ-

nego dnia po otrzymaniu 
zgłoszenia zatrzymali 
podejrzewanego o roz-
bój. 21-letni mężczyzna 
ukrywał się w jednym 
z budynków na terenie 
Zdzieszowic. Został prze-
wieziony do policyjnego 
aresztu. W chwili za-
trzymania posiadał przy 
sobie blisko 100 gramów 
białego proszku. Badanie 
narkotestem wykazało, że 
to amfetamina. 

Dokończenie na str. 2.

Aresztowany 
dzień po rozboju 
Rozboje, kradzieże, włamania, posiadanie 
narkotyków… Lista popełnionych prze-
stępstw na koncie 21-latka jest długa. Wpadł 
po tym, jak napadł mężczyznę, pobił go i 
zabrał telefon.

12 lat za piekło  
dzieci to za mało!
Znów wraca bulwersująca sprawa rodziny gwałcicieli z Krapkowic, którzy maltretowali własne 
dzieci. Matka, konkubent i dziadek dziewczynek skazani zostali surowym wyrokiem pierwszej 
instancji w styczniu ub. r. Potem sąd apelacyjny zmniejszył im kary, ale oni uznali, że są i 
tak zbyt surowe i złożyli w listopadzie kasację. Teraz do akcji wkracza Prokurator Generalny, 
wnioskując o zaostrzenia kar. 

O piekle trzech dziew-
czynek z Krapkowic pi-
saliśmy już wielokrotnie 

– począwszy od momentu 
zatrzymania pierwszej z 
oskarżonych osób w tym 

procesie (sprawa była rozwo-
jowa, a lista oskarżonych się 
powiększała). Ustalenia były 

na tyle szokujące, że pisała o 
nich cała Polska. 

Dokończenie na str. 5.
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Pani Karinie Sładek
wyrazy najgłębszego żalu i współczucia

z powodu śmierci

MATKI

składają
Wójt Gminy Strzeleczki

oraz pracownicy Oświaty Gminy Strzeleczki

Pani Dyrektor

Iwonie Medwid 

wyrazy głębokiego współczucia 
i szczerego ubolewania

z powodu śmierci 
OJCA

składają nauczyciele i pracownicy
Zespołu Szkół im. Jana Kilińskiego 

w Krapkowicach

W piątek 16 kwietnia 
około godziny 6.30 dyżur-
ny Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach otrzymał 
zgłoszenie o  pożarze w 
budynku wielorodzinnym 
przy Placu Dworcowym. 
Do zdarzenia zadyspono-
wano 5 zastępów z KP PSP 
w Krapkowicach oraz zastęp 
lokalnej OSP. Po  przybyciu 
na miejsce zdarzenia zauwa-
żono znaczne ilości dymu 
wydobywające się z podda-
sza budynku. Jak się potem 
okazało, jeden z  lokatorów 
budynku sam opuścił miesz-
kanie przed przyjazdem 
pierwszych zastępów, lecz 
z  uwagi na brak informacji 
strażacy przystąpili do prze-
szukania budynku. Rów-
nocześnie prowadzone były 
działania gaśnicze wewnątrz. 
Straty oszacowano na ok. 30 
tys. zł. 

Rzecznik komendy po-
wiatowej straży pożarnej nie 
udziela informacji na temat 

przyczyny pożaru: strażacy 
nie mają kompetencji, by 
prowadzić dochodzenia w 
takich sprawach. Od tego 
jest policja. Wiadomo, że 
nie był to jednak pożar od 
komina – w piecu nie paliło 
się. Nie stwierdzono też, aby 
przyczyną było zwarcie in-
stalacji. Paliła się konstruk-
cja dachu, ale poddasze było 
praktycznie puste… Jest 
to więc kolejny „dziwny” 
pożar w Gogolinie z serii. 
Można mniemać, że doszło 
do zaprószenia ognia bądź 
podpalenia. Wśród zaniepo-

kojonych mieszkańców krą-
żą coraz głośniejsze pogłoski 
o seryjnym podpalaczu, 
coraz częściej mówi się też, 
że policja powinna zająć się 
wnikliwie tym tematem…

Tymczasem tak jak pisa-
liśmy w artykule z 19 grud-
nia 2020 r. („Plaga pożarów 
– kto podpala domy?”), po-
mimo że podobne zdarzenia 
wciąż się powtarzają, policja 
jak dotąd nie prowadziła 
dochodzeń w sprawie pod-
paleń, a jedynie dwa razy 
były wszczęte postępowania 
w kierunku zniszczenia mie-

nia, które umorzono z po-
wodu niewykrycia sprawcy. 

Jak dotąd paliły się jed-
nak pustostany, teraz pożar 
miał miejsce na poddaszu 
budynku zamieszkałego. 
Jakie działania zatem poli-
cja wszczęła teraz? – z tym 
pytaniem zwróciliśmy się 
do rzecznika krapkowickiej 
komendy.

- Obecnie prowadzone 
jest postępowanie w kie-
runku określenia przyczyny 
pożaru – informuje o�cer 
prasowy krapkowickiej poli-
cji sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska.

(bes), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Ogień na poddaszu
Kolejny pożar w Gogolinie o niewyjaśnionych przyczynach: paliło się na poddaszu budynku 
przy dworcu kolejowym – ale nie był to pożar sadzy w kominie…

Paliło się poddasze budynku w samym środku miasta.

Zajmujący się sprawą krymi-
nalni powiązali ze sobą wszystkie 
informacje i zebrane dowody. Jak 
się okazało, nie były to jedyne 
przestępstwa, których dopuścił się 
21-latek. Ustalono, że mężczyzna 
ma związek również z innym 
rozbojem, kradzieżą telefonów 

komórkowych, kradzieżą z włama-
niem do domu oraz z naruszeniem 
czynności narządu ciała. Te zda-
rzenia miały miejsce we wrześniu 
2020 roku oraz w lutym i marcu 
tego roku, na terenie Zdzieszowic. 
Pokrzywdzeni swoje straty łącznie 
wycenili na ponad 22 tys. złotych.

Zatrzymany usłyszał łącznie 
7 zarzutów, do których się przy-
znał. Na wniosek policjantów 
oraz prokuratora sąd tymczasowo 
aresztował 21-latka na 3 miesią-
ce. Grozi mu kara nawet do 12 
lat więzienia.

(bes)

Aresztowany dzień po rozboju 
Dokończenie ze str. 1.

Ktoś mógł nawet zginąć - bo ktoś podciął drzewo przy drodze, tak że w każdej 
chwili mogło przewrócić się na przejeżdżający samochód czy rowerzystę. Mowa o 
słusznych rozmiarów dębie przy drodze Kujawy – Buława. W sobotę 17 kwietnia 
interweniowała powiadomiona o zagrożeniu straż pożarna. Drzewo trzeba było 
całkowicie wyciąć, natomiast wójt gminy Strzeleczki Marek Pietruszka zapowia-
da, że złoży zawiadomienie na policję. Dąb rósł w pasie drogi gminnej, więc znisz-
czona została własność gminy, ale głównie nie o straty materialne tu chodzi, tylko 
o stworzenie zagrożenia. I to nie pierwszy przypadek niszczenia starych drzew w 
tym rejonie… (   bes), fot. (KP PSP Krapkowice)
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

 Maja to wesoła, ciekawa świata i silna dziewczynka. Od pierwszych 
miesięcy swojego krótkiego życia jest w stałej terapii i pod opieką wielu    
specjalistów. Majeczka poza Zespołem Downa i wadą serca ma za sobą 

stoczoną walkę z białaczką. 
 Wasz 1% wesprze codzienną rehabilitację Mai, umożliwi Jej rozwój                      
i zwiększy szansę na samodzielność, a także zapewni odpowiednie leczenie 

po długotrwałej chemioterapii. 
      

W tej sprawie zadzwo-
niła do nas mieszkanka 
Krapkowic:

- Chciałabym za pośred-
nictwem gazety zaintereso-
wać psim tematem szanow-
ne władze naszego miasta: 
radnych oraz burmistrza 
– mówiła czytelniczka, 
która zastrzegła swoje dane 
osobowe do wyłącznej in-
formacji redakcji. - Nasze 
miasto ma ambicje być ład-
nym i nowoczesnym oraz 
podobno przyjaznym dla 
mieszkańców, tak bynaj-
mniej można wyczytać, gdy 
się chwalą na Facebooku, 
jak coś zostanie zrobione. 
Tymczasem cywilizację i 
kulturę rozpoznaje się mię-
dzy innymi – oczywiście 
nie wyłącznie – również 
po stosunku do zwierząt. 
W Krapkowicach niestety 
zwierzęta tylko przeszka-
dzają i nikt nie myśli też 
o ich właścicielach, któ-
rych jest przecież całkiem 
sporo. Przede wszystkim 
- temat odchodów. Jestem 
stałą czytelniczką „Tygo-
dnika Krapkowickiego” i 

już parokrotnie czytałam, 
jak różne osoby narzekają 
na psie kupy na chodni-
kach i w parkach. Nawet 
ostatnio wyczytałam, jak 
urząd miasta tłumaczył, że 
musiał wyciąć żywopłoty, 
bo rzekomo psy się w nich 
załatwiały, co było kom-
pletnie niedorzeczne, bo 
który pies wszedłby w ży-
wopłot, żeby zrobić kupę? 
Dziwię się urzędnikom i 
naszym władzom, że nikt 
nie pomyśli, aby w mieście, 
a zwłaszcza na terenach zie-
lonych, zamontować kosze 
na psie kupy z podajnikami 
woreczków. To by rozwią-
zało problem. Takie kosze 
mają inne miasta - widuję 
je, będąc w Opolu czy w 
Kędzierzynie-Koźlu. I jest 
tych koszy dużo. U nas, 
w Krapkowicach, kilka, a 
może i kilkanaście lat temu 
pamiętam, że zapowiada-
no, że też takie rzeczy będą 
montowane. Ale na zapo-
wiedziach się skończyło. Z 
tego co pamiętam, kupiono 
pilotażowo kilka sztuk i 
miały być zamawiane kolej-

ne. Szkoda że zaniechano 
tego projektu, bo kolejnych 
już nie było. Osobiście ko-
jarzę tylko jeden taki kosz 
– przy budynku starego 
ZOZ-u przy Szkolnej. Ten 
kosz ma standardowo po-
dajnik na woreczki – ale 
urząd umieścił je tam chy-
ba tylko raz – na samym 
początku, a potem już 
nikt ich nie uzupełniał. W 
Opolu czy w Kędzierzynie 

takie woreczki są do pobra-
nia i widziałam, że ludzie 
z nich korzystają. Ale w 
Krapkowicach urzędnicy 
wolą narzekać, niż dać lu-
dziom sposób i narzędzia, 
jak posprzątać po swoich 
pupilach. W tej chwili, jak 
chcę to zrobić, muszę iść na 
spacer z workiem, a potem 
nieść kupę w kieszeni przez 
pół miasta! Nie ma się co 
dziwić ludziom, że nie chcą 
tego robić. Druga sprawa 
jest taka, że w Krapkowi-
cach nie ma gdzie pójść z 
psem. Temat potrzeby zro-
bienia psiego parku poru-
szany był wielokrotnie, ale 
wydaje mi się że chyba nasz 
burmistrz psów nie lubi. 
Od 10 kwietnia zaostrzone 
zostały kary dla właścicieli 
psów za spuszczenie czwo-
ronoga ze smyczy, nawet je-
śli zwierzę jest łagodne. W 
innych miastach właściciele 
mają jednak alternatywę: są 
psie parki, gdzie można to 
robić legalnie. Wyczytałem 
nawet niedawno, że taki 
psi park ma być robiony w 
Gogolinie, gdzie zdecydo-

wanie więcej mieszkańców 
ma domek z ogródkiem i 
w ogóle mieszkańców jest 
mniej. W Krapkowicach 
jest bardzo wiele miejsc 
niezagospodarowanych, 
pustych, nieużytkowanych, 
które można by tylko 
ogrodzić, bo nic więcej nie 
trzeba, ale nasi rządzący 
mają za nic takie potrzeby 
mieszkańców, choć można 
by wymieniać wiele wy-
datków, gdzie pieniądze 
wydano nie wiadomo 
kompletnie dla kogo i po 
co… Na przykład mamy 
ogromy Plac Eichendor�a 
– teren zalewowy, gdzie nic 
nie można wybudować, ale 
siatkę można by przecież 
postawić. Albo teren za 
Del�nem – niby coś tam 
porobili, przerobili kasę, 
ale dla nikogo. Czy ktoś 
widział kiedyś kogoś, kto 
grałby tam w boule? Ile razy 
był tam runmageddon? 
Raz? Trzy lata temu? Bo ja 
słyszałam o jednym… A jak 
często odbywa się tam gra 
w paintball? To są ogrom-
ne połacie terenu, które 

stoją puste przez cały rok, 
a jakby tam zrobić wybieg 
dla psów, ludzie chodziliby 
tam i przyjeżdżali autami 
codziennie. Ale w Krapko-
wicach psów się nie lubi. 
Może chodzi o to, żeby 
zniechęcać mieszkańców 
do ich posiadania? Lubi 
je tylko straż miejska – bo 
na mandatach zbiera dużo 
kasy do budżetu miasta: za 
kupy, a teraz i za mandaty 
za brak smyczy. Taka jest 
polityka miasta względem 
psów i właścicieli. Nie 
wstyd wam, panowie i 
panie władza? Dla wielu 
seniorów psy to jedyni to-
warzysze życia, dla wielu 
dzieci zamkniętych w do-
mach w czasie pandemii to 
jedyni towarzysze zabaw… 
Naprawdę nawet dla nie-
bogatej gminy wydatek 
na 50 metrów siatki i na 
powiedzmy z 30 koszy na 
całe miasto nie zaburzyłby 
równowagi �nansowej. Ale 
trzeba tylko chcieć. 

wysł. (bes) 

Psia polityka wyraźnie pod psem
Z wielu stron słychać narzekania na zapaskudzone psimi odchodami krapkowickie chodniki i trawniki, ale właściciele psów też narzekają: w 
Krapkowicach nie ma gdzie wyjść z czworonogiem ani jak w sposób cywilizowany po nim posprzątać…

W Krapkowicach za-
montowano kosz na 
psie odchody – ale 
bez woreczków. Mamy 
informacje o jednym, 
czy są gdzieś jeszcze 
jakieś?
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- Przeczytałam w waszej 
gazecie artykuł o tych po-
wycinanych żywopłotach, 
a parę dni później jechałam 
rowerem obok urzędu na 
cmentarz i zobaczyłam na 

własne oczy, jak to miejsce te-
raz wygląda – mówiła czytel-
niczka, która zadzwoniła do 
redakcji. - Wygląda okropnie! 
Jak można było tak oszpecić 
tę okolicę, ktoś powinien za 

to ponieść konsekwencje. 
Dopóki tego nie zobaczyłam, 
nie miałam wyobrażenia, 
co tam faktycznie się stało, 
choć ten artykuł zaciekawił 
mnie, bo tłumaczenia urzędu 
w tej sprawie były po prostu 
śmieszne i czytałam je z za-
żenowaniem, jak urzędnicy 
opłacani przez podatników 
mogą pleść bezkarnie takie 

bzdury i robić sobie komplet-
nie, co chcą, niszcząc zieleń, 
której i tak w mieście nie zo-
stało już dużo. Nie mogę tego 
zrozumieć, czemu burmistrz 
na to pozwala, czy może to 
jest jego wizja, aby powyci-
nać w Krapkowicach, co się 
da, by kurz, spaliny i smog 
zadusiły nas? Rok w rok na 
kolejnych ulicach usuwane 
są drzewa, kiedyś wieczorami 
jak się szło przez nasze mia-
sto, śpiewały ptaki, a teraz 
tych ptaków nie słychać i nie 
ma się co dziwić, bo gdzie się 
mają podziać bez drzew… 
Komu przeszkadzały te żywo-
płoty? Zasłaniały urząd, gdzie 

rezyduje miłościwie panują-
cy? Czy o to chodziło? Te tłu-
maczenia, że podobno zagra-
żały pieszym, że niby pełno 
w nich było kup i śmieci to 
jakieś kompletne banialuki, 
przejeżdżam tą drogą rowe-
rem często, więc wiem, że to 
nieprawda, urzędnicy ośmie-
szają się tylko, twierdząc, że 
były brzydkie. Przecież nawet 
nie zaczekali, aż się zazielenią, 
każdy żywopłot zimą nie 
wygląda atrakcyjnie, bo brak 
mu po prostu liści! Ale ten, 
kto kazał go wyciąć, chyba 
tego nawet nie wiedział, sko-
ro pani z urzędu tłumaczyła, 
że był uschnięty. Ręce opa-

dają po prostu. Zniszczona, 
oszpecona ulica Żeromskie-
go, plastikowa choinka na 
rynku zamiast wieloletniego 
żywego okazu, a teraz nawet 
krzewy już przeszkadzają. W 
jakim kierunku my idzie-
my? Jestem przedstawicielką 
starszego pokolenia miesz-
kańców miasta i z dużym 
niepokojem patrzę na wojnę, 
jaką w tym mieście urzędni-
cy wydali zieleni i robią to 
wbrew mieszkańcom, bo ktoś 
dał im do rąk władzę, więc jej 
używają – niestety w niektó-
rych przypadkach zupełnie 
bezmyślnie. 

wysł. (bes)

Szkoda żywopłotu
W wydaniu „TK” z 30 marca opisywaliśmy interwencję lokalnego działacza na rzecz ochrony przyrody w sprawie powycinanych z okolicy Urzę-
du Miasta i Gminy w Krapkowicach żywopłotów. W tej sprawie odezwała się do nas kolejna osoba, która również chciała wyrazić swoją opinię.

Wojna o drogę
Dokończenie ze str. 1.

Kon�ikt narastał, a 
jedynym rozwiązaniem 
wydawała się bezpośrednia 
rozmowa na argumenty. Do 
spotkania doszło w minio-
nym tygodniu z inicjatywy 
mieszkańców.  Zaproszono 
na nie przedstawicieli sta-
rostwa oraz urzędu gminy. 
Sposobu jak pogodzić obie 
strony kon�iktu - przy-
najmniej póki co - nie 
znaleziono. Każda ze stron 
obstawała mocno przy 
swoich argumentach. Było 
burzliwie. 

- Prosiliśmy o ogranicze-
nie tonażu, bo powiat zrobił 
nam wreszcie drogę i nie 
chcemy, aby zaraz została 
zniszczona, ten asfalt jest 
cieniutki, niedostosowany 
do ciężkiego tonażu – argu-
mentowała Sylwia Szewior. 
– Walczyliśmy o tę drogę od 
wojny…

- Dostarczyliśmy mapki, 
z których wynika, że rolnicy 
mają inne drogi dojazdowe 
do swoich pól, nie muszą 
jeździć akurat naszą – to 
koronny argument miesz-
kańców numer 2, który 
przytoczyła Anna Heinzer. 

Rolnicy mają jednak od-
mienne zdanie w tej kwestii:

- To nie jest wasza dro-
ga, tylko publiczna, każdy 
może nią jeździć! – krzyczeli 
jeden przez drugiego.

Obecna na spotkaniu 
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla wyjaśniła jak wygląda 
procedowanie sprawy – Te-
raz zajmować się nią będzie 
Komisja Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego. Ja tej 
komisji przewodniczę, ale 
w skład wchodzą też między 

innymi policjanci. Będzie-
my postępować zgodnie 
z przepisami. Na teraz 
mogę powiedzieć tyle, że 
te alternatywne dojazdy, o 
których państwo mówicie 
w większości nie są drogami 
publicznymi i mają innych 
właścicieli - Tylko trzy są 
własnością gminy i jeśli 
wójt zdecyduje się je utwar-
dzić, to możecie wymagać, 
aby rolnicy nimi jeździli. 

Od słowa do słowa i wy-
szło, skąd wziął się kon�ikt.

- Rolnicy mogą jeździć 
po drogach publicznych, 
ale nie mają prawa jeździć 
po nich z zapiętym hederem 
(część robocza kombajnu 
roboczego – przyp. red.), a 
tak właśnie robią na naszej 
ulicy – mówiła Joanna Bo-
ese. - To jest wąska ulica, 
taki wielki kombajn nie 
mieści się i potem rolnicy 
mają do nas pretensje, że 
auta stoją na poboczu. I bu-
dzą nas po nocach, żebyśmy 
auta zabrali, bo oni chcą 
przejechać! A my mamy kil-
ka samochodów i nie miesz-
czą się nam na podwórku.

- Bo auta wcale nie po-
winny stać przy drodze! – 
odkrzykiwali się rolnicy. 

- Mój ciągnik waży 4 
tony, to co? Mam nadrabiać 
4 kilometry dookoła? – iry-
tował się jeden z mężczyzn. 
– Ten znak jest tylko po to, 
by nam życie utrudnić!

Ulica Osiedlowa jest 
wąska. Jak zmierzył jeden 
z mieszkańców – Krystian 
Boese - ma 520 cm. Zgod-
nie z przepisami ruchu 
drogowego dopuszczalne 
jest uczestniczenie w ruchu 

pojazdu rolniczego z maszy-
ną zawieszaną i przyczepą 
specjalną o szerokości nie-
przekraczającej 3 m. Ozna-
cza to, że heder o większej 
szerokości (zazwyczaj 5 m) 
trzeba zdemontować, umie-
ścić na lawecie i dopiero 
wtedy można wjechać na 
drogę. Tak mówią przepisy, 
a kary mandatowe przewi-
dziane kodeksem wykro-
czeń sięgają 500 zł. Ale w 
Rozkochowie nikt jeszcze 
takiego mandatu nie zapła-
cił, a mało komu chce się 
odpinać heder. Dlatego sa-
mochody przeszkadzają rol-
nikom – nawet jeśli stoją na 
poboczu. A tak właśnie jest 
na Osiedlowej. Mieszkańcy 
na własny koszt utwardzili 
sobie na różne sposoby (np. 
kamieniami) pobocze i sa-
mochody się tam mieszczą. 
Kombajnom jednak prze-
szkadzają. Był też przypa-
dek, że syn jednego z rolni-
ków dość mocno uszkodził 
samochód opiekunki, która 
dojeżdżała tu, świadcząc 
usługi dla jednego z miesz-
kańców. Zbiegł z miejsca 
wypadku, ale policja ustaliła 
sprawcę. Od tego czasu za-
czął się kon�ikt, a ostatnio 
się pogłębił.  

- Odkąd stanął znak o 
ograniczeniu tonażu, ktoś 
złośliwie ciągle wzywa tu 
do nas policję, że niby nasze 
samochody źle stoją, ale po-
licja przyjeżdża i mówi, że 
wszystko jest ok, że może-
my tak stawiać auta – mówi 
jedna z mieszkanek. – Ale 
tu chodzi o to, by nam 
życie zatruć, ten ktoś liczy 
na to, że może kiedyś ktoś 
popełni w końcu jakiś błąd 

i mandat dostanie. Jesteśmy 
terroryzowani, bo jeden z 
rolników potra� w nocy 
rabanu narobić i całą ulicę 
stawia na nogi, bo on chce 
przejechać. Powinniśmy my 
wtedy policję wzywać: bo 
nie dość, że jedzie z hede-
rem, co jest niedozwolone 
i niebezpieczne, to jeszcze 
nam ciszę nocną zakłóca, 
krzyczy, wyzywa ludzi. I 
wszyscy wiemy doskonale, 
o kogo chodzi, o kogoś kto 
uważa, że jest poza prawem, 
bo ma pieniądze.

Mówiono też o tym, że 
sprzęt rolniczy – zwłaszcza z 
tak szerokim hederem - jest 
niebezpieczny. Drogą poru-
szają się również dzieci: nie 
tylko te z Osiedlowej, ale 
ze względu na nowy, równy 
asfalt przychodzą tu jeździć 
na rolkach dzieciaki z całej 
wsi…

- Dzieci trzeba pilnować! 
Powinny być na placu za-
baw, a nie na drodze – krzy-
czeli rolnicy. – A jakby auta 
nie stały po obu stronach 
drogi, to my byśmy umieli 
przejechać. Nawet trzyme-
trowym kombajnem nie 
idzie! Wtedy trzeba dzwonić 
po nocy i się prosić, czekać 
godzinę, aż auta łaskawie 
pozabierają!

Jeden z rolników powo-
ływał się na to, że płaci 40 
tys. zł podatków, więc ma 
prawo żądać. Mówił, że jest 
w trakcie budowy parkingu 
na swój tabor, ale jeśli ta de-
cyzja nie będzie po jego my-
śli, zacznie wszystkie swoje 
pojazdy parkować przy dro-
gach – tak jak mieszkańcy 
Osiedlowej. I wtedy dopie-
ro zrobi się problem. 

Spór sięga lat wstecz, 
każda ze stron ma swoje 
argumenty. Mieszkańcy 
podkreślają, że latami przy-
mykali oczy na wykroczenia 
rolników i szli im na rękę, 
dopóki jeden z nich nie wy-
stąpił na ścieżkę wojenną i 
nie zaczął ich terroryzować. 
Jest jeszcze jeden aspekt tej 
sprawy: niebawem ma się 
rozpocząć w Rozkochowie 
budowa fermy wiatrowej. 
Mieszkańcy nie chcą, aby 
tiry woziły elementy wiatra-
ków ich małą wąską uliczką, 
manewrując między doma-
mi i autami. Ustawiony nie-
dawno znak ma ich przed 
tym zabezpieczyć. 

-  Jeśli są wykroczenia, 
to powinniście państwo 
każdy przypadek łamania 
prawa zgłaszać – próbowa-
ła załagodzić silne emocje 
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla. – Będziemy pytać 
na komendzie policji, czy 
takie zgłoszenia były. Przy 
okazji prośby od rolników 
padła jednak propozycja 
wójta gminy i musimy 
pamiętać, że droga jest pu-
bliczna, co musi gwaran-
tować dojazd rolników do 
pól. A jeśli chodzi o sam 
kon�ikt, powinniście sobie 
zrobić zebranie sołeckie… 
Po Komisji Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego jakieś 
rozstrzygnięcia zapadną, 
ale przecież one nie zamkną 
waszego sąsiedzkiego sporu.

Mieszkańcy byli rozcza-
rowani, że na spotkaniu nie 
pojawił się wójt. Czemu go 
nie ma? Czemu jest przeciw 
nam, skoro mamy rację? 
–pytali. Okazało się, że w 
zastępstwie wójta przybyła 

sekretarz gminy Ilona Wy-
ciślok.

- Powinniście państwo 
poszukać kompromisu, 
wyciszyć emocje – przeko-
nywała bezskutecznie. – 
Musicie się dogadać…

W sprawie za pośred-
nictwem Facebooka zabrał 
też głos sam wójt, który 
podkreśla, że pod petycją 
rolników się nie podpisał 
(bo takie sformułowania 
padało w jego kierunku pa-
rokrotnie):

„Drogi są i powinny być 
dla wszystkich, ważne żeby 
z rozsądkiem z nich ko-
rzystać, dlatego dopisałem 
pod petycją rolników (nie 
podpisując się pod nią), 
aby umieścić pod znakiem 
tabliczkę: "nie dotyczy do-
jazdu do gruntów rolnych", 
bo jakoś muszą właściciele 
dojechać. Natomiast jest to 
tylko moja sugestia, gdyż 
Gmina Walce nie jest za-
rządcą tej drogi”…

- Nie poparłem wniosku 
rolników, gdyż nie jestem w 
tym sporze stroną – dodaje 
w rozmowie z „Tygodni-
kiem Krapkowickim” wójt. 
– Ja tylko na dole dopisałem 
odręcznie swój komentarz, 
że popieram jedynie po-
stulat dowieszenie tabliczki 
"nie dotyczy dojazdu do 
gruntów rolnych”. Jeśli zaś 
chodzi o łamanie przepisów 
drogowych, to wykrocze-
niami, zdarzeniami bądź 
przestępstwami może zaj-
mować się policja lub sąd, a 
nie wójt.

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz
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W tej sprawie zadzwoni-
ła do naszej redakcji czytel-
niczka:

- Ulica Opolska tonie w 
ciemnościach od kilku dni, 
wygląda to na awarię, ale 

czemu nikt nie bierze się 
za jej naprawę? Jest niebez-
piecznie, bo nic nie widać, 
ktoś może zostać przecież 
potrącony… – mówiła 
mieszkanka wioski. – Nie 

wiem, gdzie to zgłosić, więc 
zgłaszam wam, bo to wyglą-
da tak, jakby nikt tego nie 
zauważył…

wysł. (bes)

Ciemno w Choruli
Główną drogę wiodącą przez wieś od ubiegłego tygodnia spowijają ciem-

ności. Nie wiadomo z jakiego powodu oraz jak długo ma to potrwać.

Dane statystyczne prezen-
towane przez rząd wciąż biją na 
alarm. Ilość kolejnych zakażeń w 
powiecie krapkowickim prezen-
tuje się następująco:

- wtorek 13 kwietnia – 17 
przypadków, 2 zgony,

- środa 14 kwietnia– 44 przy-
padki, 2 zgony,

- czwartek 15 kwietnia– 36 
przypadków, 3 zgony,

- piątek 16 kwietnia– 26 
przypadków,

- sobota 17 kwietnia– 30 
przypadków,

- niedziela 18 kwietnia– 22 
przypadki,

- poniedziałek 19 kwietnia– 
4 przypadki.

Mapa zakażeń SARS-CoV-2 
(publikowana na portalu interne-
towym rządu) wskazuje, że naj-

więcej zachorowań od początku 
pandemii potwierdzono w woje-
wództwach śląskim, mazowiec-
kim i wielkopolskim. Najmniej 
przypadków dotychczas odnoto-
wano w województwie opolskim.

Skuteczna walka z panującą 
pandemią to przede wszystkim 
szczepienia. Do momentu składu 
gazety w Polsce podano 8 893 
076 dawek różnych szczepionek.

(mim)

Koronawirus:  
179 przypadków, 7 zgonów

W ubiegłym tygodniu w powiecie krapkowickim odnotowano spadek 
liczby kolejnych przypadków zakażeń koronawirusem. Nie są to jed-
nak pocieszające informacje, bo aż 7 osób przegrało walkę z chorobą. 

 

 

 

 

 

 

 

Podczas stażu zdobędziesz doświadczenie i nauczysz się jak: 

 Zarządzać obiegiem dokumentów w organizacji  
 Współpracować z innymi działami w firmie i budować relacje z pracownikami  
 Wykonywać profesjonalnie zadania administracyjno-biurowe  

 Rozwijać kompetencje miękkie i twarde w różnych  

Oczekiwany profil kandydata: 

 Znajomość języka niemieckiego i/lub angielskiego na poziomie minimum B1 

 Mile widziane wykształcenie wyższe 

 Prawo jazdy kat. B 

 Znajomość Microsoft Office 

 Dobra organizacja pracy własnej, odpowiedzialność i zaangażowanie w wykonywanie powierzonych zadań, skrupulatność 

Proponujemy Ci: 

 Staż w ramach projektów realizowanych przez PUP  
 Możliwość zdobycia doświadczenia w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku 

 Rozwój osobisty, podniesienie kwalifikacji 
 Możliwość korzystania z bufetu serwującego śniadania 

 Możliwość zatrudnienia po odbytym stażu 
 

 

Jesteś zainteresowany? Aplikuj! 
W pierwszym etapie skontaktujemy się z Tobą telefonicznie 

Skorzystaj z możliwości odbycia stażu w Multiserwis i zdobądź doświadczenie 
zawodowe! 

Miejsce pracy: Krapkowice   

 

Przypomnijmy, w stycz-
niu 2020 r. Sąd Okręgowy w 
Opolu zasądził dla sprawców 
molestowania i znęcania się 
nad trójką sióstr następują-
ce kary: 18 lat i 6 miesięcy 
więzienia dla wyrodnej mat-
ki – 36–letniej Katarzyny 
K., tyle samo dla dziadka 
– 62-letniego Artura M., 
natomiast dla konkubenta 
matki - 47–letniego Janusza 
Cz. - 17 lat i 6 miesięcy. Jak 
udowodniono, horror dziew-
czynek trwał co najmniej 
dwa lata (2016–2018), a gdy 
się zaczął, najmłodsza z nich 
miała tylko 5 lat, zaś najstarsza 
– 8… Osoby, które powinny 
opiekować się dziećmi i dbać 
o ich bezpieczeństwo, w 
sposób szczególnie okrutny 
znęcały się nad nimi i wyko-
rzystywały seksualnie: biły, 
kopały, poniżały, groziły po-
biciem i śmiercią. Co więcej 
dziewczynki były brutalnie 
wykorzystywane seksualnie 
nie tylko przez najbliższych, 
ale za ich przyzwoleniem rów-
nież przez obcych ludzi…

Skazani uznali jednak, że 
sąd był wobec nich zbyt suro-
wy i złożyli apelacje. Tak jak in-
formowaliśmy, Sąd Apelacyjny 
we Wrocławiu w czerwcu 2020 
r. obniżył kary. Zasądzono po 
12 lat więzienia w stosunku 
do matki i dziadka oraz 11 
lat - dla konkubenta. Według 
wrocławskiego sądu „zachowa-
nia oskarżonych wypełniające 

znamiona przypisanych im 
przestępstw nie mogą być 
traktowane jako okoliczności 
obciążające”. Zdaniem sądu 
oskarżeni nie spowodowali 
bowiem swoim zachowaniem 
obrażeń �zycznych u dziew-
czynek, a to powinno znaleźć 
swoje odzwierciedlenie w wy-
mierzonych im karach. Cała 
Polska - a szczególnie Krapko-
wice – ponownie miała powód 
do bulwersacji. 

Kilka miesięcy później 
okazało się, że wyroki znów 
jednakże mogą się zmniej-
szyć. W listopadzie w świat 
poszła bowiem informacja, że 
Katarzyna K. i jej konkubent 
– Janusz Cz. złożyli skargę 
kasacyjną do Sądu Najwyższe-
go, uzasadniając, jakoby sąd 
drugiej instancji potraktował 
sprawę zbyt ogólnikowo, nie 
odnosząc się do wszystkich 
zarzutów. 

Teraz do Sądu Najwyższe-
go złożona została jednakże 
kolejna kasacja – przez Pro-
kuratora Generalnego, który 
domaga się surowszych kar 
dla zwyrodnialców. Taką in-
formację podała w ubiegłym 
tygodniu Prokuratura Kra-
jowa. Prokurator Zbigniew 
Ziobro, a zarazem minister 
sprawiedliwości, zarzucił orze-
czeniu z czerwca 2020 r. rażą-
cą niewspółmierność kary do 
popełnionych czynów. W ka-
sacji podkreślono, że działanie 
oskarżonych ze szczególnym 

okrucieństwem wyrażało się 
nie tylko w działaniach zmie-
rzających do zaspokojenia 
popędu płciowego, ale rów-
nież dla zapewnienia poczucia 
dominacji, zabawy czy poni-
żenia pokrzywdzonych, pod-
kreślone zostały też skutki w 
postaci niezwykle poważnych 
następstw w psychice o�ar. 
Co więcej, oskarżeni działali 
nie tylko samodzielnie, ale 
również wspólnie i w poro-
zumieniu z innymi nieustalo-
nymi osobami, wykorzystując 
przy tym przewagę wieku, 
rozwoju psycho�zycznego 
oraz bezradność kilkuletnich 
dziewczynek. Jest jeszcze 
bardzo ważny argument, jaki 
podnosi Prokurator General-
ny: z uwagi na czas trwania 
przestępnego zachowania 
oskarżonych (co najmniej 2 
lata), jak też późniejszy czas 
jego ujawnienia, „nie sposób, 
wbrew twierdzeniom sądu od-
woławczego, wykluczyć, że do 
obrażeń ciała u dzieci w ogóle 
nie dochodziło”! Należałoby 
zatem odnosić się nie tylko 
do obrażeń �zycznych, ale do 
okaleczenia psychiki dzieci, 
które - pomimo że od piekła, 
jakie przeżyły, minęło już 
parę lat – wciąż poddawane 
są koniecznej terapii. W tym 
przypadku kara za popełnione 
przestępstwa powinna zostać 
zatem wymierzona przy za-
stosowaniu nadzwyczajnego 
obostrzenia.

(bes)

12 lat za piekło dzieci  
to za mało!

Dokończenie ze str. 1.

Taka kara obowiązu-
je – przypomnijmy – gdy 
dopuszczalna prędkość w 
obszarze zabudowanym prze-
kroczona została o ponad 50 
km/h. Rekordzista ubiegłego 
tygodnia pruł osobową skodą 
przez Nowy Dwór Prudnicki, 
mając 121 km na liczniku. 
Pirat został nagrany przez wi-
deoradar. Jak się okazało, był 
nim 27-letni obywatel Czech: 
przekroczył dozwoloną pręd-
kość o 71 km.

Speedowcy namierzyli 
jeszcze siedmiu innych kie-
rowców z „przyciężką nogą”.

Dzień wcześniej (13 
kwietnia) 37-letni mieszka-
niec gminy Gogolin wpadł, 
jak jechał volkswagenem przez 
Obrowiec z prędkością 120 
km/h. W tym samym dniu 
wideoradar zarejestrował jesz-
cze dwa przypadki zbyt szyb-
ko jadących samochodów. Był 
to dostawczy mercedes gnają-
cy przez Ściborowice, który na 
liczniku miał 101 km/h (na 

obowiązującej pięćdziesiątce). 
Za kierownicą siedział 62-let-
ni mieszkaniec Krapkowic. 
On też stracił prawo jazdy 
za nadmierny pośpiech i lek-
ceważenie przepisów drogo-
wych. Podobnie jak kierowca 
volkswagena jetty jadącego 
przez Pietnę – który też, jak 
wykazało nagranie, poruszał 
się z prędkością 101 km/h. 

Również 15 kwietnia zła-
pano dwóch piratów: 46-letni 
mieszkaniec Opola jechał peu-
geotem przez Pietnę, mając 
106 km/h, a 42-letni mieszka-
niec powiatu prudnickiego – 
skodą przez Strzeleczki, mając 
110 km/h. Podobny bilans 
przyniósł 18 kwietnia: 33-la-
tek z Raciborza jechał przez 
Pietnę dostawczym renault, 
gnając 122 km/h, z kolei w 
Ściborowicach zarejestrowano 
forda mustanga poruszającego 
się 110 km/h. Za kierownicą 
siedział 49-latek z Opola. 

Wszyscy kierowcy zostali 
ukarani wysokimi mandatami 
i punktami karnymi. Dodat-
kowo stracili swoje uprawnie-
nia do kierowania pojazdami, 
które będą mogli odzyskać 
dopiero za 3 miesiące.

(bes)

Ośmiu straciło prawko
W minionym tygodniu na krapkowickich drogach działała policyjna 
grupa SPEED. Wideoradar namierzył aż ośmiu piratów: wszyscy oprócz 
tego, że dostali mandaty, stracili uprawnienia do kierowania pojazdami.

eprasa.pl 2ac48e04b1

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 16 (1197) 20 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Oskarżał biskupa,  
teraz sam stanie przed sądem

otrzymawszy szczegółową 
opinię z Opola na temat 
działalności i postawy księ-
dza Rafała. 

Przypuszczać można, iż 
kościelne pismo musiało 
zawierać poważne, a zarazem 
obarczające kapłana fakty, 
skoro transfer nie doszedł 
do skutku. Sprawie zaczęli 
przyglądać się dziennikarze.

Okazuje się, że ksiądz Ra-
fał do najświętszych nie nale-
ży. Póki co jest zawieszonym 
kapłanem diecezji opolskiej i 
nie może sprawować takich 
czynności jak odprawianie 
mszy czy spowiadanie wier-
nych. Z urzędu proboszcza 
w Chałupkach został zdjęty 
już w 2018 roku. Wiązało 
się to z pierwszymi sygnała-
mi od tamtejszych para�an, 
iż ksiądz przywłaszczył sobie 
datki wiernych na własne 
cele. Wówczas o możliwości 

popełnienia przestępstwa 
została poinformowana pro-
kuratura w Raciborzu. Jak 
wynika z informacji udo-
stępnionych przez śledczych, 
z kasy para�alnej miało znik-
nąć około 6 tys. złotych.

W ostatnim kwartale 
2020 roku zakończyło się 
dochodzenie prokuratury, 
a akt oskarżenia przeciwko 
księdzu Rafałowi C. tra�ł 
do Sądu Rejonowego w 
Raciborzu. Rozprawa miała 
się odbyć 25 stycznia, lecz ze 
względu na rzekomy zły stan 
zdrowia oskarżonego sprawa 
została odroczona. Kolejna 
rozprawa ma się odbyć 21 
kwietnia.

Na gruncie prawa ko-
ścielnego również docho-
dziło do niesubordynacji. 
Gdy na jaw wyszły oszu-
stwa �nansowe w para�i 
Chałupki, biskup Andrzej 
Czaja zażądał od swojego 
podwładnego koniecznej re-
lokacji do jednego z domów 
diecezjalnych. Nieposłuszny 
kapłan tego nie zrobił, co 
poskutkowało suspensą, któ-
ra jest jedną z najwyższych 
kar kościelnych w Kościele 
Katolickim stosowaną tylko 
wobec duchownych. Ponad-
to w Sądzie Diecezji Opol-
skiej toczy się postępowanie, 
którego skutkiem może być 
wydalenie księdza Rafała C. 
ze stanu kapłańskiego. W 

tym postępowaniu ostatecz-
ne kroki prawne podejmie 
Watykan.

Wciąż otwartą kwestią 
pozostaje sprawa taśm i 
oskarżeń stawianych wobec 
ordynariusza opolskiego. 
Przypomnijmy, że jeszcze 
tego samego dnia, gdy po-
słanka Lewicy zorganizowała 
konferencję prasową, biskup 
Andrzej Czaja odparł zarzuty. 
Purpurat wprost nazwał je 
kłamstwem, które odbierają 
mu dobre imię. Jego zdaniem 
nagrania były spreparowane 
przez samego księdza Rafał C. 
Po tym wydarzeniu kuria za-
częła domagać się przeprosin 
od Joanny Scheuring-Wiel-
gus. Posłanka nie przeprosiła, 
więc prawnik kurii opolskiej 
wystosował wezwanie do 
tego, aby polityk zaprzestała 
naruszenia dóbr osobistych i 
naprawiła szkodę. Jak wynika 
z relacji rzecznika kurii, taka 
sytuacja jest ostatecznością, a 
prace nad pozwem już trwają. 

Podczas konferencji po-
jawił się jeszcze jeden ważny 
wątek, dotyczący rzeko-

mych pogróżek, jakie miał 
otrzymywać ksiądz Rafał 
C. od biskupa i pracownika 
kurii. Dotychczas ustalono, 
że ksiądz Rafał C. wraz ze 
swoim znajomym Rafałem 
S. mieli podszywać się pod 
biskupa opolskiego i kanc-
lerza, preparując obraźliwe 
i grożące wiadomości sms 
oraz e-mail. Póki co trzeba 
poczekać na realizację euro-
pejskiego nakazu dochodze-
niowego, który został skiero-
wany do Czech. Jak wynika z 
relacji opolskiej prokuratury, 
wiadomości wysyłane były 
zza południowej granicy z 
użyciem czeskiego operato-
ra. W tej sprawie zarówno 
ksiądz Rafał C., jak i Rafał S. 
już usłyszeli zarzuty i posia-
dają status podejrzanych. Z 
kolei dwójka mężczyzn za-
inicjowała w prokuraturze aż 
siedem postępowań. Część z 
nich zakończyła się umorze-
niem, a część przekazano do 
innej prokuratury.

Michał Mandola,  
fot. Diecezja Opolska

Oskarżyciel biskupa Andrzeja Czai Rafał C. ma stanąć przed sądem. Okazuje się, że śledczy zarzucili mu przywłaszczenie kościelnych datków 
składanych przez parafian w Chałupkach (powiat raciborski). Na tym może nie zakończyć się lista stawianych mu zarzutów. Ponadto byłemu 
proboszczowi grozi wydalenie ze stanu kapłańskiego.

Przez wiele miesięcy 
podstawa prawna obowiąz-

ku noszenia maseczki była 
wadliwa, ale od grudnia ub. 

r. jest to uregulowane po-

prawnie i obowiązek wynika 
z ustawy. Od końca lutego 
br. obowiązuje też zakaz no-
szenia przyłbic czy innych 
zamienników takich jak chu-
sty, kominy czy szaliki. Przez 
pewien czas policjanci pod-
chodzili do prowadzonych 
kontroli ulgowo: na ogół 
udzielając pouczeń. Teraz 
to się już też skończyło i w 
przypadku łamania przepi-
sów wypisywane są mandaty 
karne. Ze statystyki dwóch 
tygodni kwietnia wynika, że 
w województwie opolskim 
posypało się ich blisko 800. 
Skierowano też 82 wnioski 
do sądu. 

- Odchodzimy już od 
pouczeń, bo wszyscy wiedzą, 
jakie są obostrzenia oraz po 
co je wprowadzono, ostat-
nie statystyki zachorowań 
wymuszają, że trzeba się bez-
względnie podporządkować: 
albo przestrzegamy nakazu, 

albo są kary – mówi mł. 
asp. Dariusz Świątczak. – 
Mandaty są wypisywane nie 
tylko za brak maseczki, ale 
również wtedy, gdy ktoś ma 
zamiast niej np. komin lub 
ma maseczkę, ale na brodzie. 
Nakaz jest precyzyjnie sfor-
mułowany i dotyczy zasła-
niania ust i nosa w określony 
sposób – taki, aby było to 
skuteczne. Noszenie masecz-
ki na brodzie ma podobny 
skutek, jakby ktoś miał ją w 
kieszeni. 

Kara �nansowa za nie-
dostosowanie się do nakazu 
wynosi do 500 zł. Uregulo-
wanie podstawy prawnej w 
tym zakresie powoduje rów-
nież, że nieprzyjęcie man-
datu za brak maseczki lub 
jej niepoprawne noszenie 
nie oznacza uchylenia kary 
przez sąd. Zgodnie ze sta-
nowiskiem Stowarzyszenia 
Sędziów Polskich Iustitia, 
mandaty wystawione za brak 
maseczki są wystawione le-
galnie.

(bes)

Teraz już tylko 
mandaty…

O sprawie księdza Rafa-
ła C. stało się głośno, kiedy 
posłanka Lewicy Joanna 
Scheuring-Wielgus zorgani-
zowała konferencję prasową 
w sejmie. Wówczas polityk 
opublikowała taśmy, które 
miały się stać materiałem 
dowodnym obciążającym 
biskupa opolskiego. Ten 
jednak szybko zaczął od-
pierać zarzuty, mówiąc, że 
przedstawiony materiał jest 
niewiarygodny i jest zemstą 
wymierzoną w jego kie-
runku. Jej powodem miała 
być sytuacja, gdy ksiądz 
Rafał chciał zrezygnować z 

pracy dla diecezji opolskiej 
i planował przenieść się do 
Włoch, jednak tamtejszy 
arcybiskup wstrzymał się, 

Sąd Diecezji Opolskiej toczy postępowanie, którego 
skutkiem może być wydalenie księdza Rafała C. ze 
stanu kapłańskiego.

Skończyły się już pouczenia. Za brak ma-
seczki lub maseczkę źle założoną policjanci 
wystawiają już głównie mandaty. W ciągu 
ostatnich niecałych dwóch tygodni było ich 
aż blisko 800!
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

„Śpieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą....”
Ks. Jan Twardowski

PODZIĘKOWANIA

                Składamy serdeczne podziękowania wszystkim, którzy w tak trudnych i bolesnych dla mnie 

                                 okazali wiele serca , życzliwości, a także uczestniczyli we Mszy  Św. oraz
                                ceremonii pogrzebowej odprowadzającej na miejsce wiecznego spoczynku

     Ś.P. Alfreda Krupa
                 W szczególności dziękujemy Rodzinie, Księdzu, Przyjaciołom, Delegacjom, Znajomym

Edyta z Rodziną

„Śpieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą....”
Ks. Jan Twardowski

Ę WANIA

                Składamy serdeczne podziękowania wszystkim, którzy w tak trudnych i bolesnych dla mnie 

                               okazali wiele serca , życzliwości, a także uczestniczyli we Mszy  Św. oraz
                                ceremonii pogrzebowej odprowadzającej na miejsce wiecznego spoczynku

     Ś. . l reda rupa
W szczególności dziękujemy Burmistrzowi Białej, Radzie Miejskiej w Białej oraz wszystkim pracownikom 

              oraz za wspólną modlitwę.
Edyta z Rodziną

     i mojej rodziny chwilach dzielili z nami smutek i żal po odejściu ukochanego Męża, Ojca, Dziadka;

                     za okazaną pomoc, wsparcie, za złożone kondolencje oraz za wspólną modlitwę.

        i mojej rodziny chwilach dzielili z nami smutek i żal po odejściu ukochanego Męża, Ojca, Dziadka;

                           Urzędu Miejskiego w Białej za okazaną pomoc, wsparcie, za złożone kondolencje 

Podobnie jak w latach 
ubiegłych  „Aktywni w Re-
gionie” będą �nansowo 
wspierać realizację wybranych 
projektów i inicjatyw społecz-
nych w miejscowościach sąsia-
dujących z zakładami Grupy 
Górażdże.

Zasady Programu granto-
wego

Na do�nansowanie w ra-
mach konkursu grantowego 
mogą liczyć najciekawsze ini-
cjatywy o znaczeniu lokalnym 
i regionalnym w takich ob-
szarach jak: ekologia, nauka i 
edukacja, kultura, poprawa 
lokalnej infrastruktury i za-
gospodarowanie przestrzeni, 
sport, ochrona i pro�laktyka 
zdrowia. Zgłaszane projekty 
powinny odpowiadać na 
realne potrzeby, rozwiązywać 
istniejące problemy, a ich re-
zultaty muszą być użyteczne 
dla społeczności lokalnych.

Do konkursu grantowego 
mogą aplikować organiza-
cje pozarządowe, placówki 
edukacyjne, ośrodki nauki, 
kultury, sztuki i inne pod-
mioty. Podmioty te muszą 
mieć siedzibę oraz działać na 
terenie miejscowości i gmin, 
w których zlokalizowane są 
zakłady Grupy Górażdże. 
O wsparcie nie mogą się 
starać: osoby indywidualne, 
przedsiębiorcy, fundacje �rm, 
podmioty nastawione na zysk 
i partie polityczne. 

W tym roku Fundacja 
przewiduje przyznawanie 
trzech rodzajów grantów: 
małe – do  5 tys. zł , duże – 
od 5 do 10 tys. zł oraz specjal-
ne – powyżej 10 tys. zł. Tryb 
przyznawania grantów uzależ-
niony jest od typu projektu. 
Nabór wniosków o granty 
będzie prowadzony przez 
Fundację w okresie od 19 
kwietnia do 16 maja 2021 r.

Wnioski o przyznanie 
grantu można składać za 
pomocą formularza on-line 
dostępnego na stronie in-
ternetowej Fundacji www.
aktywniwregionie.pl

Ogłoszenie wyników Pro-
gramu grantowego nastąpi po 
31 maja br. na stronie interne-
towej Fundacji oraz na pro�lu 
Grupy Górażdże w portalu 
Facebook. 

Program przyznawania 
dotacji �nansowych na cele 
związane z pandemią CO-
VID-19

Bardzo ważnym obsza-
rem działalności Fundacji w 
2021  roku jest kontynuacja 

działań oraz wszelkiego ro-
dzaju inicjatyw związanych 
z szeroko rozumianą pre-
wencją i walką z pandemią 
COVID-19, jak również 
zwalczaniem jej społecznych 
skutków. Obecnie trwa ko-
lejny etap Programu przyzna-
wania dotacji �nansowych 
na cele związane z pandemią 
COVID-19.   Pomoc �nan-
sowa jest kierowana głównie 
do lokalnych społeczności, 
mieszkańców gmin i miej-
scowości, na terenie których 
Fundatorzy prowadzą działal-
ność produkcyjno-handlową. 
Z programu mogą skorzystać 
organizacje pozarządowe, 
stowarzyszenia, publiczne za-
kłady opieki zdrowotnej, pla-
cówki opiekuńczo-lecznicze, 
ośrodki opieki społecznej oraz 
inne podmioty.

W ramach programu 
można ubiegać się o przyzna-
nie środków �nansowych/
dotacji w wysokości maksy-
malnie do 25 tys. zł. Wnioski 
można składać za pomocą for-
mularza on-line dostępnego 
na stronie Fundacji. Wnioski 
o dotacje na cele związane z 

Rusza kolejna edycja Programu 
grantowego Fundacji GÓRAŻDŻE

Fundacja GÓRAŻDŻE - Aktywni w Regionie rozpoczyna nabór wniosków o dofinansowanie projektów społecznych w ramach kolejnej edycji 
Programu grantowego. Równolegle Fundacja kontynuuje program wspierania działań związanych z szeroko rozumianą prewencją i walką z 
pandemią COVID-19.

COVID-19 są rozpatrywane 
przez Fundacjęna bieżąco.

Fundacja GÓRAŻDŻE 
- Aktywni w Regionie została 
założona w 2012 r. przez trzy 
spółki wchodzące w skład 
Grupy Górażdże: Górażdże 
Cement, Górażdże Kruszywa 
i Górażdże Beton. Jej celem 
jest stałe wspieranie lokalnych 

społeczności, mieszkańców 
miast i gmin, na terenie 
których prowadzą swoją 
działalność fundatorzy, czyli 
spółki Grupy Górażdże, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
mieszkańców województwa 
opolskiego oraz gmin sąsia-
dujących z Górażdże Cement. 
W ciągu dziewięciu lat działal-

ności fundacja wsparła ponad 
450 projektów i zorganizo-
wała kilka akcji społecznych 
na łączną kwotę ponad 5,2 
mln zł w obszarze edukacji, 
kultury i ochrony zabytków, 
sportu, ochrony środowiska, 
poprawy lokalnej infrastruk-
tury pro�laktyki zdrowia.

(mar)

Udział w festiwalu 
mogą wziąć uczniowie 
szkół podstawowych i po-
nadpodstawowych z terenu 
województw opolskiego i 
śląskiego. Zostanie on prze-
prowadzony jako konkurs 
talentów. Zadaniem uczest-
ników będzie przygotowanie 
i wykonanie jednej wybranej 
przez siebie pieśni powstań-
ców śląskich lub piosenki na 
temat powstań. Uczestnicy 
mogą zgłaszać chęć udziału 
do 30 kwietnia w Powiato-
wym Centrum Kultury w 
Strzelcach Opolskich. Dla 
najlepszych przewidziano 
nagrody rzeczowe. Nagro-
dą specjalną będzie występ 

podczas koncertu, który 
odbędzie się 11 czerwca na 
Górze Św. Anny. 

Organizatorami Festiwalu 
Śląskiej i Powstańczej Piosenki 
są Powiatowe Centrum Kul-
tury w Strzelcach Opolskich, 
Muzeum Czynu Powstańcze-
go w Górze Św. Anny oraz 

Muzeum Śląska Opolskiego. 
Patronat nad wydarzeniem 
objął „Tygodnik Krapko-
wicki”. Szczegóły dotyczące 
wydarzenia znajdują się w 
regulaminie dostępnym na 
stronie internetowej Powia-
towego Centrum Kultury w 
Strzelcach Opolskich (www.
centrum-kultury.eu).

(mn)

Upamiętnią powstania śląskie
W tym roku mija 100. rocznica wybuchu III powstania śląskiego. Jed-
nym z wydarzeń zaplanowanych z tej okazji będzie Festiwal Śląskiej i 
Powstańczej Piosenki, który ma odbyć się w dniach 13-14 maja w sali 
widowiskowej Powiatowego Centrum Kultury w Strzelcach Opolskich.
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- Od kiedy jest Pani 
dyrektorem GOK-ku w 
Strzeleczkach? 

- Dyrektorem GOK-u 
w Strzeleczkach jestem od 1 
października 2016 roku. Po-
chodzę ze Strzeleczek i nadal 
tu mieszkam, jestem związa-
na z tym miejscem od uro-
dzenia. Odkąd pamiętam, 
uwielbiałam planować i or-
ganizować przeróżne przed-
sięwzięcia, najpierw w gro-
nie najbliższych i przyjaciół, 
a później podczas pracy w 
Urzędzie Gminy Strzeleczki. 
Praca w Gminnym Ośrodku 
Kultury daje mi ogromną 
satysfakcję, jest mnóstwo 
wyzwań, cały czas coś się 
dzieje, nigdy nie mamy cza-
su na nudę, a każdy dzień 
jest inny. Zawsze marzyłam 
o takiej różnorodności w 
pracy. W organizację imprez 
oraz wydarzeń zaangażowali 
się również współpracow-
nicy, a ja bardzo cenię ich 
kreatywność. 

- GOK w Strzelecz-
kach to niezwykle prężnie 
działające miejsce. Jakie 
ciekawe pomysły udało się 

zrealizować? Jakiego ro-
dzaju aktywności prowadzi 
GOK?

- Pomysły, które powsta-
ją, są na pewno wynikiem 
mojego doświadczenia 
zawodowego, ale przede 
wszystkim są odpowiedzią 

na zauważone przez mnie 
zapotrzebowanie społeczeń-
stwa. Każda impreza jest 
dopasowana do naszego śro-
dowiska, tak aby umożliwić 
uczestnictwo jak największej 
liczbie osób. Staramy się 
wspólnie z pracownikami 
zorganizować wydarzenia w 

Wyzwanie odbywać się 
będzie w dwóch katego-
riach wiekowych. Zadaniem 
przedszkolaków będzie wy-
konanie laurki dla mamy i 
taty (bądź dla jednego rodzi-
ca). Następnie należy prze-
słać zdjęcie wykonanej pracy 
wraz z kartą zgłoszenia - na 
adres p.trojanowska@strze-
leczki.pl. Z kolei uczniowie 
szkół podstawowych (do 
klasy VIII) proszeni są o 

napisanie o tym, co zyska-
li bądź czego się nauczyli 
dzięki swoim rodzicom oraz 
powinni również napisać, 
jakie ich marzenie chcieliby 
spełnić. Wspomniane hi-
storie można odnieść tylko 
do mamy lub tylko do taty. 
Tekst należy ułożyć w formie 
rymowanki, wiersza lub po 
prostu opowiadania.

Zdjęcia laurek oraz tek-
sty literackie należy przesłać 

na adres: p.trojanowska@
strzeleczki.pl do 21 maja. Na 
wszystkich uczestników wy-
zwania będą czekać nagrody 
i dyplomy, które zostaną 
dostarczone do 10 czerwca.

Szczegóły można znaleźć 
na stronie www.strzeleczki.
pl lub pod numerem telefo-
nu 77 466 96 96.

opr. (mim), 
fot. GOK Strzeleczki

Konkurs dla mamy i taty
Wielkimi krokami zbliżają się bardzo ważne święta. 26 maja obcho-
dzić będziemy Dzień Matki, a 23 czerwca Dzień Ojca. Z tej okazji 
gmina Strzeleczki wraz z Gminnym Ośrodkiem Kultury zapraszają do 
wzięcia udziału w wyzwaniu.

Z Anną Kuźnik, dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach, rozmawia Michał Mandola.

Frekwencja mówi sama za siebie!
taki sposób, aby mieszkań-
cy chcieli chętnie do nas 
wracać i korzystać z naszej 
oferty. Cały czas staramy się 
urozmaicać działalność kul-
turalną, wprowadzając nowe 
propozycje zróżnicowanego 
spędzania czasu wolnego.

- Zapewne pandemia 
nieco krzyżuje te plany….

- Niekoniecznie! W do-
bie pandemii przenieśliśmy 
naszą działalność do inter-
netu, ale stale powiększające 
się grono naszych odbiorców 
mówi samo za siebie. Ostat-
nio cyklicznie organizujemy 
konkursy dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych. Dużą 
popularnością cieszyły się 
również wyjazdy i wycieczki. 
Widzimy także ogromne 
zainteresowanie naszymi im-
prezami plenerowymi. 

- Wiele z inicjatyw po-
dejmowanych przez GOK 
to projekty dla dzieci. 
Czym można się tutaj po-
chwalić? 

- Przede wszystkim or-
ganizacja zajęć wakacyjnych 
oraz ferii zimowych, mam tu 
na myśli zajęcia we wszyst-
kich placówkach na terenie 
gminy, wycieczki jednodnio-
we dla dzieci i młodzieży, 
ale także rodzinne wyjazdy 
podczas wakacji. Organi-
zujemy przeróżne warsztaty 
oraz zajęcia pozalekcyjne 
(np. plastyczne, wokalne, 
sportowe itd.), imprezy z 
okazji Dnia Dziecka, poże-
gnania lata – jest naprawdę 
mnóstwo propozycji, aby 
umilić najmłodszym czas. 
Nie można zapomnieć o 
konkursach z nagrodami. 
W tym roku ogłosiliśmy już 
trzeci konkurs i mogę z czy-
stym sumieniem zapewnić, 
że na pewno nie ostatni. 

- Czy dzieci chętnie 
biorą udział w konkursach 
organizowanych przez 
GOK?

- Frekwencja mówi sama 
za siebie. Jest spore zainte-
resowanie takimi przedsię-
wzięciami, z czego jesteśmy 
niezmiernie dumni. 

- Czy są też jakieś ak-
tywności dla seniorów?

- Oczywiście. Prowadzi-
liśmy tematyczne spotkania 
dla seniorów, podczas któ-
rych zapraszani byli spe-
cjaliści z różnych dziedzin 
życia. Organizowane były 
zajęcia sportowe (w tym np. 
nordic walking, joga, zajęcia 
gimnastyczne), zajęcia rekre-
acyjne, plastyczne, spotkania 
z książką. Seniorzy chętnie 

brali również udział w wy-
jazdach i wycieczkach. 

- Działalność GOK-u 
to także kultywowanie i 
pielęgnowanie tradycji i 
obyczajów. Co robią Pań-
stwo pod tym kątem? 

- Nasi przodkowie bar-
dzo dbali o to, by obyczaje 
były przekazywane z po-
kolenia na pokolenie. Po-
przez działalność GOK-u 
takie tradycje są również 
pielęgnowane. Zorganizo-
waliśmy np. warsztaty ku-
linarne dla babć i wnuków, 
ale również organizujemy 
konkursy, które mają na-
wiązywać do regionalnych 
tradycji. W tym roku od-
była się już 33. edycja kon-
kursu kroszonkarskiego, w 
którym wzięło udział po-
nad 130 osób. Znaczącym 
symbolem pielęgnowania 
tradycji stała się też gigan-
tyczna kroszonka, która 
została ustawiona na ryn-
ku w Strzeleczkach dzięki 

współpracy z Urzędem 
Gminy Strzeleczki, Mu-
zeum Wsi Opolskiej oraz 
Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Opolskie-
go. W Racławiczkach 
powstała Izba Regionalna. 
Eksponaty otrzymaliśmy 
od mieszkańców gminy, 
więc będzie to miejsce 
tworzenia wspólnej hi-
storii. Znajdują się w niej 
przedmioty codziennego 
użytku, meble, sprzęty 
gospodarskie, narzędzia 
ciesielskie, a każdy z tych 
przedmiotów skrywa 
wspomnienie przeszłości.

- Wiele pomysłów nie 
byłoby zrealizowanych, 
gdyby nie współpraca z 
Urzędem Gminy… 

- Współpraca z Urzę-
dem Gminy jest bardzo 
owocna. Wójt Marek 
Pietruszka wspiera nas w 
działaniach, zawsze służy 
radą. Jest bardzo kreatyw-
ny i twórczy, a my chętnie 
jego pomysły wdrażamy 

w naszą ofertę. Również 
pod względem finanso-
wym GOK może liczyć 
na pomoc, gdyż oprócz 
dotacji na realizację zadań 
kulturalnych, gmina do-
datkowo sponsoruje np. 
część nagród w różnych 
przedsięwzięciach. Wiele 
projektów prowadzimy we 
współpracy z gminą. Jed-
nym z największych wspól-
nych przedsięwzięć na 
pewno był remont Domu 
Kultury w Racławiczkach. 
Mamy tam zaplanowanych 
wiele wydarzeń i już nie 
możemy się doczekać, żeby 
zaprosić mieszkańców do 
korzystania z tego piękne-
go miejsca. 

- W życiu ważne są 
plany i marzenia… Pro-
szę powiedzieć, jakie ma 
Pani plany na przyszłą 
działalność GOK-u? 

- Na razie nie możemy 
doczekać się ponownego 
otwarcia ośrodków kultury 

i umożliwienia organiza-
cji działań kulturalnych. 
Planujemy mnóstwo zajęć 
artystycznych i warsztatów 
właśnie w Racławiczkach, 
m.in. językowe, teatralno-
-musicalowe czy fotogra-
�czne. Chcemy rozszerzyć 
też ofertę dla seniorów, po-
większyć zasięg działalności 
Gminnego Ośrodka Kultury 
i prowadzić spotkania dla 
najstarszych mieszkańców 
również w innych miejsco-
wościach. Planujemy zajęcia 
i warsztaty międzypokole-
niowe w Izbie Regionalnej 
w Racławiczkach. Mamy 
zaplanowany także szereg 
imprez i festynów plenero-
wych. Oczywiście nie mogę 
teraz zdradzić wszystkich 
pomysłów, ale zapraszam do 
śledzenia naszych propozy-
cji, które są regularnie za-
mieszczane na stronie www.
strzeleczki.pl. 

- Dziękuję za rozmowę.

fot. GOK Strzeleczki

GOK w Strzeleczkach organizuje wiele ciekawych 
warsztatów dla dzieci.

Anna Kuźnik jest dyrektorem GOK-u od 2016 roku.
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Sprawa nie jest jeszcze 
przesądzona, a tym bar-
dziej nie jest przesądzona 
wysokość podwyżki – bo 
decyzja zależy od głoso-
wania radnych. Wiadomo 
jednak, jaka jest propozycja 
spółki ZGKiM, która ad-
ministruje strefą i zajmuje 
się poborem opłat. Mówiąc 
krótko, idea jest prosta: aby 
„przewietrzyć” strefę. Niskie 
opłaty powodują, że często 
trudno w niej znaleźć wolne 
miejsce.

- Po to była wprowa-
dzona strefa – przypomina 
prezes spółki ZGKiM w 
Krapkowicach Józef Pio-
sek. – Skarżyli się głównie 
kupcy w rynku, że klienci 
przyjeżdżają i nie mają gdzie 
auta postawić. Rynek był 
zastawiony w dużej mierze 
przez osoby, które stawia-
ły tam auta na cały dzień, 
przesiadając się na dworcu 
PKS na autobus. Idea jest 
zaś taka, aby samochody 
były tam stawiane na krótko 
przez osoby, które mają coś 
do załatwienia. Wprowadze-

nie opłat poskutkowało, ale 
z czasem efekty „wietrzenia” 
są coraz mniejsze. W tej 
chwili opłata dzienna za po-
zostawienie tu samochodu 
wynosi 6 zł, a roczna opłata 
abonamentowa dla miesz-
kańców – 60 zł, co daje 5 
złotych na miesiąc, więc 
niektóre auta stoją na rynku 
przez cały dzień i dzień w 
dzień i znów jest problem ze 
znalezieniem wolnego miej-
sca… Robiliśmy rozeznanie 
i opłaty w stre�e parkowania 
w Krapkowicach są obecnie 
najniższe w województwie.

Obecna – i obowiązująca 
od 2004 roku – opłata za po-
zostawienie auta w stre�e na 
pół godziny wynosi tylko 50 
groszy, a z pierwszą godzinę 
– 1 zł – i ZGKiM nie chce 
tego zmieniać. Proponuje 
jednak podwyższyć opłaty 
za parkowanie „na dłużej”: 
aby za drugą i każdą kolejną 
godzinę wynosiła ona 2 zł. 
Teraz są one zróżnicowane: 
za drugą godzinę – 1,20 
zł, za trzecią – 1,50 zł, za 
czwartą i każdą następną – 1 

zł. Projekt gotowej uchwały 
w tej sprawie przewiduje 
też likwidację tzw. opłaty 
dziennej (6 zł), w górę mają 
iść też opłaty roczne abona-
mentowe. Teraz mieszkańcy 
strefy płacą za taki abona-
ment tylko 60 zł, a zgodnie 
z propozycją miałoby to być 
200 zł. Ma być też podwyżka 
kary dla niepłacących –z 30 
zł (teraz) na 50 zł. 

Dla porównania w Opo-
lu za parkowanie w stre�e A 
opłaty wynoszą: 1,80 zł za 
pół godziny, 3,60 zł – za 1 
godzinę, 4,20 zł – za 2 go-
dziny, opłata dzienna to 25 
zł, abonament miesięczny – 
400 zł, roczny zryczałtowany 
abonament dla mieszkańców 
strefy A na całą strefę – to 
600 zł, a na odległość dwóch 
ulic od miejsca zamieszkania 
- 100 zł. 

Można się spodziewać, 
że projekt uchwały wywoła 
sporą dyskusję, a głosy będą 
podzielone. 

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Mowa o konkursie pn. 
„Sztuka Osób Niepełno-
sprawnych”, który ogłoszo-
no w czerwcu ub. r. pod 
hasłem „Tajemnica mojej 
wyobraźni”. Niedawno do 
Środowiskowego Domu 
Samopomocy nadeszła in-
formacja o wynikach, a wraz 
z nią – dyplomy, statuetki i 
nagrody. Powody do radości 
ma zwłaszcza Norbert Benisz 
– którego praca „Ptaki – cu-
daki” (rzeźba kameralna) 
zapewniła mu trzecie miejsce 
w klasy�kacji wojewódzkiej 
konkursu. Ale z sukcesu 
cieszy się również Helena 
Rusin – autorka płaskorzeź-
by „Tajemniczy ogród”, za 
którą uzyskała wyróżnienie. 
Pozostali uczestnicy ŚDS-u 

w Krapkowicach, którzy 
również wysłali swoje pra-
ce plastyczne na konkurs, 
otrzymali dyplomy za udział. 
Są to: Andrzej Makowski, 
Maria Szatka i Krzysztof 
Blaucik. Prace powstały pod 
okiem terapeutki ŚDS-u Jo-
anny Rożeńskiej.

Sukces cieszy tym bar-
dziej, ze w skład jury kon-
kursu weszli znani i cenieni 
artyści, a także historycy 
sztuki i etnografowie. 

(bes),  
fot. (ŚDS Krapkowice )

Zdolni niepełnosprawni
Podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy w Krapkowicach 
odnieśli sukces w XVIII Ogólnopolskim Konkursie Plastycznym zorga-
nizowanym przez Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych.

Laureat trzeciego miejsca Norbert Benisz i Maria 
Szatka.

Będzie drożej?
Na sesji rady miejskiej 22 kwietnia ma zapaść decyzja w sprawie pod-
wyżek opłat parkingowych w Krapkowicach. Takich podwyżek nie było 
jeszcze nigdy od początku funkcjonowania strefy, czyli od 2004 roku. 

Roboty budowlane zo-
stały już zakończone - tak 
w budynku głównym, jak 
również na zapleczu tech-
nicznym. Gotowa jest już 
też podbudowa pod drogi 
i place oraz kojce dla psów 
służbowych. Jak poinformo-
wał nas zespół prasowy Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Opolu, obecnie wewnątrz 
budynku trwają prace wy-
kończeniowe, tj. tynkarskie 
oraz biały montaż. Monto-
wana jest także instalacja in-
frastruktury technicznej, w 
tym elektrycznej, informa-
tycznej i wentylacyjnej. Trwa 
też ocieplanie budynku.

- Zakończenie realizacji 
inwestycji planowane jest na 
czwarty kwartał tego roku, 
po dokonaniu obowiązko-
wych odbiorów przystąpimy 
do przeprowadzenia siedziby 
– zapowiada podkomisarz 
Karol Brandys, p.o. rzeczni-
ka komendanta wojewódz-
kiego policji.

Przypomnijmy, budowa 
nowej siedziby Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-

kowicach rozpoczęła się w 
marcu 2019 roku i przebiega 
zgodnie z harmonogramem. 
Ma ona być dużo przestron-
niejsza, bardziej funkcjonal-
na i nowoczesna od tej obec-
nej (teraz część wydziałów 
musi mieścić się w innym 
budynku). Budowany obiekt 
liczy trzy kondygnacje, zo-
stał zaprojektowany dla 120 
osób, ma poprawić komfort 
pracy policjantów, jak rów-
nież zapewnić dobre warun-
ki dla osób potrzebujących 
bezpośredniego kontaktu z 
mundurowymi. Budynek 
będzie monitorowany i 
pozbawiony barier archi-
tektonicznych dla niepeł-
nosprawnych, wyposażony 
m.in. w multimedialną salę 

konferencyjną, przyjazny 
pokój przesłuchań dla dzieci 
oraz pomieszczenia dla osób 
zatrzymanych i nowoczesną 
siłownię. 

Przedsięwzięcie zostało 
s�nansowane ze środków 
inwestycyjnych policji w ra-
mach rządowego programu 
modernizacji służb mundu-
rowych oraz przy wsparciu 
gminy Krapkowice, która 
aktem notarialnym, w 
formie darowizny przeka-
zała działkę pod budowę 
komendy. Koszt inwestycji 
szacowany jest na blisko 17 
milionów złotych.

(bes), fot. (mim)

Pierwsze porzucenie miało 
miejsce w marcu. 15 kwietnia 
policja otrzymała zgłoszenie 
od przejeżdżającego drogą 
kierowcy, że znów po drodze 
błąka się pies… a właściwie 
nawet dwa, jak się okazało. Psy 
są w dość dobrej kondycji, ale 
nie mają czipów ani obroży, są 
podobne, można przypuszczać, 
że pochodzą z jednej hodowli. 
Te znalezione w minionym 
tygodniu to prawdopodobnie 
matka i córka. Młodsza z suk 
ma około roku, starsza - dwa 
lata. Czemu ktoś chce się ich 
pozbyć i wywozi w to miejsce? 
Można domniemywać, że 
może psy są z pseudohodowli i 
nie spełniają oczekiwań hodow-
cy, który pozbywa się w ten spo-
sób „gorszych” sztuk. Pierwsza z 
porzuconych suczek – 10-mie-
sięczna - była głucha (i mocno 
niedożywiona), nie wiadomo 

natomiast, jakie „defekty” mogą 
mieć te znalezione teraz…

- Pierwszy z piesków po 
tymczasowym pobycie w na-
szym gabinecie został zabrany 
przez fundację dobroczynną i 
został umieszczony w domu 
tymczasowym, te dwie suczki 
znalezione teraz przebywają w 
naszym gabinecie i w pierwszej 
kolejności jak zawsze poszu-
kiwany jest właściciel, ale jeśli 

ten się nie znajdzie, też będą 
przeznaczone do adopcji – 
mówi Andrzej Skóra, właściciel 
gabinetu weterynaryjnego w 
Krapkowicach. - Jeżeli ktoś 
rozpozna te psy albo skojarzy, 
z jakiej są hodowli, kto mógł 
być ich właścicielem, proszony 
jest o kontakt z krapkowicką 
policją. 

(bes) , fot. Gabinet 
weterynaryjny

Komenda rośnie  
jak na drożdżach

Nowa siedziba krapkowickich policjantów jest już prawie gotowa. Zakoń-
czenie budowy i przeprowadzka mundurowych planowane są na jesień. 

Komenda już prawie gotowa.

Błąkające się po drodze psy przebywają w krapko-
wickim gabinecie weterynaryjnym.

Ktoś porzuca psy
Już trzy suki rasy amstaff zostały porzucone przy lesie przed Pietną. 
Policja poszukuje właściciela.

- Samochód stoi tu od 
dobrych kilku tygodni 
– tłumaczy. - Czy ktoś w 
końcu zainteresuje się tą 
leśną zgubą? Wygląda to 
paskudnie i na dodatek 
odstrasza ludzi!

Porzucony wrak to nie 
jedyny problem tutejszego 
lasku. Jak dodaje czytelnik, 
dookoła walają się śmieci, 
których też nikt nie chce 
posprzątać. Mamy nadzie-

ję, że odpowiednie służby 
zareagują w porę.

(mim), fot. czytelnik

Gdzie jest właściciel samochodu?
Do „Tygodnika Krapkowickiego” zgłosił się czytelnik (imię nazwisko do 
wiadomości redakcji), który przejeżdżając obok małego lasku w oko-
licach Ligoty Krapkowickiej, natrafił na porzucony wrak samochodu. 

Porzucony samochód stoi w lesie od dobrych kilku 
tygodni.
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Ta sprawa odbiła się 
szerokim echem na porta-
lach społecznościowych. 
Bocianie gniazdo na sta-
rym kominie budynku 
położonego pomiędzy ra-
tuszem miejskim a torami 
wpisało się w krajobraz 
Gogolina, bo te przepięk-
ne, będące pod ochroną 
ptaki mieszkały tam od 
dziesięcioleci, stanowiąc 
atrakcję turystyczną. 
Wielu mieszkańców wyra-
żało swój żal i oburzenie, 
że bociany zostały po-

zbawione gniazda – tym 
bardziej że, jak pisaliśmy, 
już ponad rok temu temu 
z inicjatywy wicestarosty 
Sabiny Gorzkulli odbyło 
się spotkanie w tej spra-
wie, na którym przedsta-
wiciele PKP zobowiązali 
się wyremontować brzeg 
komina i wykonać bo-
cianom gniazdo. Taką 
konieczność stwierdzono 
po pożarze budynku sta-
rej wieży wodnej w 2019 
r., w wyniku którego 
spłonął dach, ale i komin 

częściowo też podobno 
ucierpiał. Niestety te 
zobowiązania nie zostały 
dotrzymane. W artykule 
z poprzedniego tygodnia 
informowaliśmy też o 
deklaracji lokalnego or-
nitologa znanego z wielu 
akcji budowy bocianich 
gniazd Joachima Siekie-
ry, który zadeklarował 
się zasponsorować stelaż 
i nawet całe sztuczne 
gniazdo dla boćka z Go-
golina. Jak podkreślał, te-
ren jest jednak kolejowy, 

Bocianowi nikt nie pomoże…
Nie będzie happy endu w tej historii – tydzień temu opisywaliśmy sprawę gogolińskiego boćka, któremu kolejarze zrzucili gniazdo z komina 
budynku za stacją i mieli umieścić tam nowe, ale tego nie zrobili. Otrzymaliśmy odpowiedź od PKP PLK SA: niestety negatywną. Bociek raczej 
nie ma też szans, aby sam z powodzeniem mógł je odbudować. Komin się „sypie” i nikt go nie naprawi. 

Na niedoświetlenie – 
zwłaszcza ruchliwej, głównej 
trasy wojewódzkiej – miesz-
kańcy narzekali od dawna, 
w tym również na łamach 
naszej gazety. Przez źle do-
pasowany rodzaj latarni 
świeciły one w niebo i w 
drzewa zamiast na drogę, 
przez co było niebezpiecz-
nie. Na �niszu jest już wy-
miana 150 lamp na ulicy 
Krapkowickiej i Strzeleckiej: 
to energooszczędne żarówki 
LED wraz z nowoczesnymi 
oprawami i nowe słupy – 
zupełnie inne, świecące nad 
drogą. Wymiana wykony-
wana jest odcinkami i nowe 
latarnie odcinkowo wpinane 
są do sieci. Widać różnicę 
– jest lepiej i mieszkańcy 
już to komentują za pośred-
nictwem Facebooka. Dzięki 

oświetleniu LED ma być też 
taniej…

I to nie wszystko: wy-
miana oświetlenia ulicznego 
zaplanowana jest na kolej-
nych ulicach, czyli Schulza, 
Szpitalnej, Powstańców i 
Kościelnej w Gogolinie, a 
wszystko to w ramach do-
�nansowania uzyskanego 

z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w 
związku z projektem „Czas 
na przesiadkę w Aglomeracji 
Opolskiej”. Poza projektem 
nowe latarnie pojawią się 
jeszcze dodatkowo na ulicy 
Akacjowej.

(bes)

Zrobiło się jaśniej
Trwa wyczekiwana wymiana lamp ulicznych w Gogolinie. Są efekty: 
jest jaśniej.

Stare latarnie parkowe najwyraźniej przez pomyłkę 
zamontowane na tej drodze zastąpiły lampy dosto-
sowane do kategorii drogi.

Niedawno okrągłe 
urodziny świętowały dwie 
mieszkanki Karłubca – pani 
Gabi obchodziła 60. urodzi-
ny, a pani Anka – 70. Z tej 
okazji znajomi przygotowali 

przed ich domami wyjątko-
we dekoracje. Na młodszą 
solenizantkę czekał plakat z 
�lmu „Winnetou” z jej wi-
zerunkiem w jednej z głów-
nych ról. Podwórko drugiej 

z pań zostało przyozdobio-
ne kwiatkami i �gurkami 
zwierząt – bo to podobno 
właśnie wśród nich czuje się 
najlepiej. 

(mn), fot. W. Wicher

PKP musi wyrazić zgodę 
na jego umieszczenie. O 
tej deklaracji poinformo-
waliśmy PKP PLK SA, 
przypominając zarazem 
zobowiązanie kolejarzy, 
licząc na dobrą wolę i 
szybkie decyzje. Odpo-
wiedź, jaką otrzymaliśmy, 
nie pozostawia jednak 
wątpliwości, że sprawa 
jest przegrana i bocian 
musi sobie szukać nowe-
go lokum. Oto jej treść:

„Rozumiemy, że 
gniazdo umiejscowione 
na dawnym budynku 
wieży ciśnień wpisało 
się w krajobraz Gogoli-
na oraz że posiada war-
tość sentymentalną dla 
mieszkańców. Niemniej 
jednak, jego odtworzenie 
we wskazanym miejscu 
będzie niemożliwe ze 
względów bezpieczeń-
stwa. Na skutek pożaru 
w listopadzie 2019 roku 
uległ spaleniu nie tylko 
dach budynku, ale rów-
nież pogłębiły się uszko-
dzenia   komina dawnej 
wieży ciśnień, na którym 
można zauważyć pęknię-
cia i ubytki. W związku 
z tym oraz przechyleniem 
się zlokalizowanego na 
jego wierzchołku gniaz-
da, otrzymaliśmy decyzję 
Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska 
w Opolu, stwierdzają-
cą możliwość usunię-

cia gniazda, co zostało 
przeprowadzone w 
marcu ubiegłego roku, 
jeszcze przed okresem 
lęgowym.   Pozostawienie 
gniazda mogłoby prowa-
dzić do jego zsunięcia, a 
co za tym idzie stwarzać 
realne zagrożenia bez-
pieczeństwa nie tylko 
ptaków i ich młodych, a 
także osób mogących zna-
leźć się w okolicy gniaz-
da. Jednocześnie RDOŚ 
stwierdził w decyzji, że 
usunięcie gniazda nie 
będzie stwarzało zagroże-
nia dla populacji bociana 
białego w środowisku 
naturalnym, gdyż istnieje 
możliwość budowy przez 
ptaki nowego gniazda na 
dachach innych obiek-
tów budowlanych czy 
słupach energetycznych. 
Stąd w ubiegłym roku 
gmina, podczas rozmów 
zadeklarowała możliwość 
umiejscowienia gniazd w 
pobliżu budynku dawnej 
wieży ciśnień. 

Obecnie umiejscowie-
nie gniazda na kominie 
nie jest możliwe z uwagi 
na jego uszkodzenia, któ-
re mogą spowodować w 
przypadku zwiększenia 
na jego wierzchołku ob-
ciążenia gniazdem wraz 
z zamieszkującym go 
ptactwem zawalenie ko-
mina, a w konsekwencji 
zagrożenie nie tylko dla 

bocianów, ale i ludzi. Pra-
ce mające na celu wzmoc-
nienie konstrukcji na ten 
moment nie mogą być 
przeprowadzone, gdyż 
wymaga to wykonania 
kompleksowej dokumen-
tacji projektowej, po-
nieważ budynek dawnej 
wieży ciśnień jest objęty 
ochroną konserwatorską, 
a także z uwagi na prace 
wynikające z decyzji Wo-
jewódzkiego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego 
nakazujące demontaż 
zbiorników umiejscowio-
nych w budynku dawnej 
wieży ciśnień. Wobec 
czego na ten moment 
nie istnieje możliwość 
przywrócenia gniazda na 
dawne miejsce. 

Z wyrazami szacunku,

Bartłomiej Sarna
Wydział Komunikacji

Biuro Komunikacji
Polskie Koleje Państwowe SA”

Od redakcji: oczywiście 
bociany budują też same 
gniazda, muszą mieć jednak 
do tego solidną podstawę, 
zaś jeśli komin się faktycz-
nie „sypie”, byłoby to dość 
niebezpieczne i utrudnione. 
Gogoliński bociek przez parę 
dni stał na brzegu komina, 
ale widocznie zrezygnował i 
poleciał dalej. Już go tam nie 
ma…

(bes)

Pamiętali o jubilatkach

Zawodnicy, zamiast 
dążyć do mety, ścigają się z 
wirtualnym samochodem 
pościgowym, który rusza 
30   minut od startu. Każdy 
uczestnik, którego dogoni 
pojazd, kończy wyścig. Zwy-
cięża biegacz, który przebie-
gnie najdłuższy dystans.

Jedna z wielu lokalizacji 
na całym świecie odbędzie 
się w Gogolinie- Karłubcu 
na czterokilometrowej pętli 
wokół kapliczki na łąkach. 
Wyścig na całym świecie od-
bywa się tego samego dnia, 
o tej samej porze: 9 maja o 
godz. 13.00. Aby dołączyć 
do biegu w Gogolinie, wy-
starczy ściągnąć aplikację 

Wings for Life World Run 
na Androida lub iPhone’a  i 
zarejestrować   się do udzia-
łu. Za uczestnictwo w biegu 
9 maja pobierana jest opłata 
startowa. 100% tej opłaty 

przeznaczane jest na badania 
nad rdzeniem kręgowym. 
Zachęcamy do zapisów i 
wspólnego biegu w Gogoli-
nie. 

(mar)

Mieszkańcy gogolińskiego Karłubca pamiętają o ważnych jubileuszach 
swoich sąsiadów. W ostatnim czasie na dwie solenizantki czekały po-
mysłowe niespodzianki.

Z powodu panujących obostrzeń świętowanie w większym gronie odbędzie się w 
późniejszych terminach, ale z pewnością te miłe niespodzianki wywołały uśmie-
chy na twarzach jubilatek.

Pobiegnij i pomóż
Wings for Life World Run to bieg charytatywny organizowany w kil-
kudziesięciu miastach na świecie. W tym roku odbędzie się również 
w Gogolinie. Dochód będzie przeznaczony na badania nad urazami 
rdzenia kręgowego.

Jedna z wielu lokalizacji na całym świecie odbędzie 
się w Gogolinie- Karłubcu na czterokilometrowej pę-
tli wokół kapliczki na łąkach. 

ZAŁATWIONE!
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Oprócz pieniędzy samorzą-
dów, środki na realizację zadania 
pochodzą również z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
W zakresie prac na fragmencie 
od końca miejscowości Kromo-
łów do zakładu B+K w Walcach 
przewidziano częściową zmianę 
śladu jezdni, jej poszerzenie i 
zmniejszenie kątów nachylenia 
zakrętów. 

- Współpraca z gminą Wal-
ce - szczególnie w kwestii dróg 
- układa się świetnie od wielu 

lat. Nie mam wątpliwości, że 
potwierdzeniem tego nie są 
tylko słowa wójta, ale kolejne 
wspólne inwestycje - mówi 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik. 

Wspomniane kolejne inwe-
stycje mogą pojawić się jeszcze 
w tym miesiącu - samorządy 
planują bowiem podpisanie 
umowy na prace w Dobieszo-
wicach.

Joanna Bassek

Nowa droga z Walec do Kromołowa. 
Umowa podpisana 

Przygotowania trwały od wielu lat, doku-
mentację zlecono jeszcze w poprzedniej 
kadencji, niedawno ruszyły prace. Inwesty-
cja za 2,5 mln złotych realizowana jest na 
dwukilometrowym odcinku drogi powiato-
wej Walce-Kromołów. 650 tys. złotych na 
ten cel przeznaczyła gmina Walce. 

Lhoist przekazuje kolejne 10 tys. złotych na szpital! 
Kolejne 10 tys. 
złotych od firmy 
Lhoist z Tarno-
wa Opolskiego 
dla krapkowic-
kiego szpitala! 
Pieniądze mają 
wesprzeć pla-
cówkę w walce z 
Covid-19, ale nie 
tylko, bo część 
z nich przezna-
czana jest na za-
kup niezbędnego 
sprzętu. 

Firma Lhoist wspiera 
szpital niemal od początku 
pandemii. Pierwsze środki 
zostały przekazane pla-
cówce 12 miesięcy temu. 
Kolejne trafiły na konto 
szpitala jeszcze przed 
końcem 2020 roku. Teraz 
Krapkowickie Centrum 
Zdrowia otrzymało trzecią 
dotację - 10 tysięcy zło-
tych. 

- Zawsze przy okazji 
Barbórki dziękowaliśmy 
firmie Lhoist i prezesowi 
Piotrowi Biskupowi za 

dobrą współpracę i mam 
nadzieję, że znów będzie 
ku temu okazja, a powody 
mamy naprawdę wyjąt-
kowe - mówi wicestarosta 
Sabina Gorzkulla i dodaje, 
że dzięki takim gestom 
życzliwości zarówno per-
sonel szpitala, jak i wszyst-
kie osoby zaangażowane 
w jego funkcjonowanie 
wiedzą, że to, co robią, ma 
sens i służy nam wszyst-
kim. 

Joanna Bassek,  
fot. archiwum

- Konkretnego pomysłu, 
jak piece mogłyby być za-
gospodarowane, jeszcze nie 
ma, bo wszystko jest kwestią 
pieniędzy. Na pewno chcieli-
byśmy je odrestaurować, bo 
w takim stanie mogą długo 
nie przetrwać - podkreślał 
sołtys Rafal Kubiczek na 
spotkaniu w krapkowickim 
starostwie. 

- Możliwości pozyskania 
środków jest przynajmniej 
kilka i chętnie pomogę w 
tej inicjatywie - mówiła wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla, 
zaznaczając jednocześnie, 
że w pierwszej kolejności w 
tym temacie rada sołecka 
musi się zwrócić do właści-
ciela terenu, którym jest 
gmina Gogolin, aby ustalić, 
kto i na jakich zasadach bę-
dzie wnioskodawcą przy re-

alizacji projektu dotyczącego 
renowacji. 

Oprócz pieców przed-
miotem bardzo wstępnych 
rozmów było pismo, które 
w ostatnich dniach wpły-
nęło z gminy Gogolin do-
tyczące budowy obwodnicy 
Górażdży. W tym temacie  
wicestarosta wspomniała 
o gotowym od wielu lat i 
omawianym też przy innych 
sytuacjach projekcie re-
montu drogi przez centrum 
miejscowości i oczekiwaniu 
na do�nansowanie. 

- Gdy skończą się obo-
strzenia, spotkamy się w 
szerszym gronie z mieszkań-
cami i gminą Gogolin, aby 
przedyskutować wszystkie za 
i przeciw dotyczące powsta-
nia obwodnicy, bo pomysł 
spotkał się do tej pory z różnymi ocenami. Na teraz 

mogę powiedzieć,  że w Gó-
rażdżach wprowadzone zo-
stanie ograniczenie tonażu, 

co zdecydowanie powinno 
wpłynąć na komfort życia 

osób mieszkających przy 
samej drodze - tłumaczyła 
Sabina Gorzkulla. 

Wnioski ze spotkania 
będą omawiane na najbliż-
szym posiedzeniu Zarządu 
Powiatu oraz z radnymi 
powiatowymi z gminy Go-
golin, a następnie tra�ą na 
sesję. Przypomnijmy,  że 
obecnie powiat krapko-
wicki prowadzi inwestycje 
polegającą na przebudowie 
prawie dwukilometrowego 
fragmentu drogi pomiędzy 
Górażdżami a rondem po-
wstałym w ramach budowy 
obwodnicy Malni i Choru-
li. Prace zgodnie z umową 
mają potrwać do końca lipca 
tego roku. 

Joanna Bassek

O piecach i obwodnicy
Zabytkowe piece wapiennicze to jeden z pomników świadczący o naszej historii i tradycjach przemysłu cementowo-wapienniczego - mówią 
mieszkańcy Górażdży, którzy z troską patrzą na ich obecny stan i w tej sprawie zwrócili się z prośbą o spotkanie z wicestarostą Sabiną Gorz-
kullą. Przedmiotem rozmów była też „obwodnica Górażdży”.
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Powrót do Polski bociany 
rozpoczynają już w styczniu. 
Według ludowego powie-
dzenia przylatują „na św. 
Józefa”, czyli 19 marca. W 
rzeczywistości pojawiają się 
w Polsce już wcześniej, zda-
rza się, że nawet pod koniec 
lutego. Waleckie bociany 
wróciły do swojego gniazda 
przy ulicy Łąkowej w czwar-
tek 25 marca. Zimę spędziły 
prawdopodobnie w Sudanie. 
Z kolei bociany z Antoszki 
zimowały w Botswanie.

W Polsce żyje około 40 
tysięcy bocianich par, czyli 
¼ ich światowej populacji. 

Najwięcej żyje ich tam, gdzie 
znajdują odpowiednie żero-

wiska, zwłaszcza podmokłe 
łąki i pastwiska.

(mn), fot. Nasze Walce

Bociany już są
Po kilku miesiącach spędzonych w ciepłych krajach do Polski wraca-
ją bociany. Ich pojawienie się to jeden z najbardziej oczekiwanych 
zwiastunów wiosny. Biało-czarne ptaki zawitały już m.in. do Walec.

Bociany wróciły do Walec.

Zakupy przez internet 
stają się coraz bardziej popu-
larne, szczególnie ostatnio, 
gdy zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami galerie han-
dlowe są zamknięte. Osoby 
korzystające z tej formy 
robienia zakupów wiedzą, 
jak wygodne jest odbieranie 
zamówień w paczkomatach. 
Są one czynne przez całą 
dobę, wystarczy podejść i 
wpisać kod lub skorzystać 

z mobilnej aplikacji i otwo-
rzyć skrytkę bezdotykowo. 

Do niedawna paczko-
maty można było znaleźć w 
miastach, jednak w ostatnim 
czasie pojawiają się one rów-
nież w mniejszych miejsco-
wościach. Mieszkańcy gminy 
Walce mogą w ten sposób 
odbierać paczki w stolicy 
gminy lub w Głogówku. Te-
raz pojawiła się szansa na to, 
by paczkomat stanął i w Roz-
kochowie przy ul. Wiejskiej 

31. Właśnie ta lokalizacja 
została zgłoszona do ogólno-
polskiego konkursu ogłoszo-
nego przez �rmę InPost. Aby 
tak się stało, należy oddawać 
swoje głosy, wchodząc na 
stronę internetową blisko-
ciebie.inpost.pl i wyszukując 
nazwę miejscowości. Można 
również udostępniać infor-
mację o głosowaniu, aby do-
tarła ona do jak największej 
liczby osób. 

(mn)

Przypomnijmy, gmina 
Walce pozyskała w 2020 
r. do�nansowanie na prze-
budowę świetlicy i siedziby 
DFK Dobieszowice. Pie-
niądze pochodzą z Progra-
mu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-
2020. Realizacja inwestycji 
przyczyni się do poprawy 
infrastruktury na obszarach 
wiejskich oraz umożliwi 
prowadzenie zajęć kultural-
nych. Do tej pory budynek 
był wykorzystywany jedynie 
okazjonalnie. Po zakończe-
niu prac będą się tam od-
bywać cykliczne zajęcia dla 
dzieci i młodzieży. 

W lipcu 2020 r. ogłoszo-
no przetarg na budowlaną 
część zadania. Przewidziano 

m.in. modernizację wejścia 
głównego i montaż mobilnej 
platformy podjazdowej dla 
osób niepełnosprawnych, 
wymianę instalacji grzew-
czej i wodno-kanalizacyjnej, 
okien, drzwi, dachu czy 
oświetlenia. Teraz przyszedł 
czas na realizację kolejnej 
części zadania. Pierwszym 
krokiem było ogłoszenie 

przetargu w tej sprawie. 
Termin składania ofert upły-
nął w piątek 16 kwietnia. 
Po wyłonieniu wykonawcy 
dostarczone zostanie wy-
posażenie świetlicy - stoły, 
krzesła, telewizor dotykowy, 
garderoba, szafa i regały, 
meble kuchenne, lodówka i 
piec indukcyjny.

(mn), fot. archiwum

Oddaj głos na Rozkochów
Już niedługo w Rozkochowie może stanąć paczkomat. Jednak aby 
tak się stało, mieszkańcy muszą się zmobilizować i oddawać swoje 
głosy w konkursie ogłoszonym przez InPost.

Odnawiają miejsce spotkań
Świetlica wiejska w Dobieszowicach przechodzi gruntowny remont. 
Aktualnie gmina poszukuje dostawcy wyposażenia budynku. W minio-
nym tygodniu upłynął termin składania ofert w ogłoszonym przetargu.

Tak wyglądał budynek przed rozpoczęciem prac.

Konkurs pod nazwą 
„Mój ulubiony bohater 
książkowy” adresowany jest 
do dzieci w wieku przed-
szkolnym (3-6 lat) i szkol-
nym (7-10 lat). Jego celem 
jest rozbudzanie zaintereso-
wań czytelniczych, promocja 
literatury dziecięcej, a także 
rozwijanie wyobraźni i kre-
atywności dzieci poprzez 

samodzielne wykonanie ilu-
stracji. 

Rysunki należy dostar-
czyć do biblioteki w Wal-
cach w godzinach jej pracy 
lub przesłać jej zdjęcie na 
adres walcebiblioteka@op.pl 
do 31 maja. Praca powinna 
być opatrzona metryczką 
zawierającą imię, nazwisko i 

wiek dziecka oraz numer te-
lefonu rodzica lub opiekuna. 
Rozstrzygnięcie konkursu 
odbędzie się 7 czerwca, a 
zwycięskie prace zostaną 
opublikowane na stronie 
internetowej biblioteki. Dla 
laureatów przewidziano na-
grody.

(mn)

O problemach poin-
formował Samorządowy 
Zakład Budżetowy Wo-
dociągi i Kanalizacja w 
Walcach, zaapelował też 
o oszczędne i racjonalne 
korzystanie z wody. Na 
skutek awarii mieszkań-
cy mogli zauważyć jej 
zmniejszone ciśnienie w 
kranach. Usterka była na 
tyle poważna, że całkowi-
cie unieruchomiła pracę 
SUW, a gmina została 
podłączona awaryjnie do 
instalacji w sąsiedniej 
gminie Głogówek. 

Walecki samorząd 
podjął szybkie decyzje, 
by rozwiązać problem. 
W środę 14 kwietnia 
odbyła się nadzwyczajna 
sesja rady gminy, podczas 
której radni uchwalili 

zmiany w tegorocznym 
budżecie, dzięki czemu 
możliwe było rozpoczęcie 
pierwszego etapu moder-
nizacji stacji uzdatniania 
wody. 

- Zgodnie z prawem 
zamówień publicznych 
została wybrana firma, 
która postawiła nowe 
urządzenia sterujące - 
mówi wójt Marek Śmiech. 
– Stacja już ruszyła i w 
sieci płynie nasza woda.

Prace w tym etapie 
potrwają do końca czerw-
ca. Obejmą one wymianę 
komputerów sterujących, 
sterowników i progra-
mów. Stacja będzie w tym 
czasie działać. Koszt tych 
prac oszacowano na 125 
tys. zł netto. Wójt zwró-
cił się z prośbą o wsparcie 

do marszałka Andrzeja 
Buły – być może uda się 
uzyskać ok. 63% kosztów 
tego etapu, czyli 80 tys. 
zł.

Drugi etap moderni-
zacji SUW będzie znacz-
nie droższy. Gmina zwró-
ciła się już do wojewody 
opolskiego o udzielenie 
wsparcia w wysokości ok. 
700 tys. zł w ramach na-
boru Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych 
dotyczącego wsparcia 
gmin popegeerowskich. 
Jeżeli nie uda się pozy-
skać tych pieniędzy, w 
przyszłym roku gmina 
będzie starać się o zdoby-
cie środków unijnych na 
ten cel.

(mn), fot. gmina Walce Narysuj postać z książki
Gminna Biblioteka Publiczna w Walcach zaprasza dzieci do udziału w 
konkursie plastycznym. Tematem przewodnim są bohaterowie książek.

Modernizują 
SUW

W piątek 9 kwietnia doszło do poważnej awarii Stacji Uzdatniania 
Wody w Rozkochowie. W przyszłości planowana była jej moderniza-
cja, jednak prace trzeba było rozpocząć wcześniej.

Prace trwają, ale stacja już działa.
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Do niedawna poszuki-
wany ukrywał się za granicą 
Polski. W ostatnim czasie 
postanowił jednak wrócić 
w strony rodzinne, o czym 
szybko dowiedzieli się po-
licjanci ze Zdzieszowic. 
Wykorzystując ten moment, 
złożyli gościowi niezapowie-
dzianą wizytę. 

Jak relacjonuje sierż. 
sztab. Ewelina Karpińska z 
Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach, kobieta, 
która otworzyła drzwi, pró-
bowała przekonać funkcjo-
nariuszy, że mężczyzny nie 
ma w domu. Niemniej in-
formacje nie były wiarygod-
ne, więc służby postanowiły 
przeszukać dom. W trakcie 

tej czynności policjanci 
zauważyli, że poszukiwany 
ucieka przez okno. 37-letni 
mężczyzna próbował zbiec 
do pobliskiego lasu, jednak 
szybko został złapany.

Ścigany tra�ł do zakładu 
karnego, gdzie odbywać bę-
dzie swój wyrok. 

(mim)

Nie trzeba przekonywać, 
że razem można zdziałać 
więcej. Dotyczy to chociaż-
by planów, które realizują 
Starostwo Powiatowe w 
Krapkowicach wraz z wła-
dzami samorządowymi 
Zdzieszowic. W poniedzia-
łek 29 marca burmistrz Sy-
bila Zimerman uczestniczyła 
w spotkaniu z wicestarostą 
i radnymi powiatowymi z 
okręgu gminy Zdzieszowice 
w celu omówienia działań 
modernizacji terenów wokół 
promu. 

- Jakiś czas temu wspól-
nie z prezesem Stowarzysze-
nia Kraina św. Anny Ewą 
Piłat zastanawiając się nad 
tym, jak uatrakcyjnić okoli-
cę zdzieszowickiego promu, 
postanowiłyśmy odwiedzić 
podobne miejsca w okolicy, 
w tym również przystanie, 
aby zobaczyć, jak funkcjonu-
ją i czy to, co powstało, spo-
tyka się z zainteresowaniem 
mieszkańców – komentuje 
Sabina Gorzulla. – Wiele 
miejsc jest świetnie zagospo-
darowanych, a oprócz małej 
architektury działa przy nich 
gastronomia, co przyciąga 
odwiedzających. Docelowo 
chcielibyśmy, aby coś o po-
dobnym kształcie powstało 
przy naszym promie. Robi-
my ku temu pierwszy krok, 
aby ci, którzy odwiedzają 
to miejsce, w sezonie wio-
senno-letnim mieli powód, 
aby zostać przynajmniej na 
trochę dłużej, ale też żeby 
okoliczni mieszkańcy mieli 
nowy cel wycieczek pieszych 
i rowerowych. Nie zapomi-

namy, jaka jest główna rola 
promu, czyli przeprawianie 
mieszkańców, ale chcemy, 
żeby nie sprowadzała się ona 
jedynie do tego.

Jak się dowiedzieliśmy, 
projekt zakłada przede 
wszystkim przebudowę na-
wierzchni na ul. Solownia 
(ulica dojazdowa do pro-
mu). Zakres prac przewiduje 
jej poszerzenie i budowę 
ścieżek pieszo-rowerowych. 
Ponadto rewitalizację ma 
przejść teren przy promie. 
Tam miałby powstać plac re-
kreacyjny z elementami ma-
łej architektury. Koszt całej 
inwestycji wyniesie ponad 2 
mln złotych.

- Jest to inicjatywa god-
na pochwały – komentuje 
wiceburmistrz Artur Gasz. 
- Można powiedzieć, że jest 
to powrót do tradycji sprzed 
kilkudziesięciu lat. Wówczas 
nad Odrą odbywały się zaba-
wy, a miejsce tętniło życiem. 
Pomysł rewitalizacji jest bar-
dzo dobry. Mamy nadzieję, 
że projekt powiatu uda się 
zrealizować.

W środę 31 marca pod-
czas sesji Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach burmistrz 
Zimerman zapewniła rad-
nych gminy, że wszystkie 
dotychczas przedstawione 
przez nich propozycje co do 
tej inwestycji zostały w pro-
jekcie uwzględnione. 

Pomysł został ochoczo 
przyjęty również przez sa-
mych mieszkańców, którzy 
swoją opinią zaczęli dzielić 
się na gminnym Facebooku. 
Oprócz pochwał pojawiają 
się też inne głosy.

- Po co plac zabaw? Most 
byłby bardziej potrzebny... – 
pisze internauta. 

- 2 mln? Ale może w tym 
i kładka na drugi brzeg bę-
dzie – pyta inny internauta.

Ciekawych propozycji 
nie brakuje, jednak kluczową 
sprawę jak zwykle odgrywają 
pieniądze. Póki co cieszyć 
się trzeba, że to jakże bardzo 
związane z historią Zdzieszo-
wic miejsce otrzyma drugie 
życie. 

(mim), fot. (kb)

Teren przy promie 
wypięknieje

Okolica zdzieszowickiego promu może zmienić swoje oblicze! – napisa-
ła na swoim Facebooku wicestarosta Sabina Gorzkulla. Właśnie trwają 
prace związane z remontem drogi i rewitalizacją terenów wokół Odry. 
Według założeń miejsce to ma wypięknieć i zachęcić do rekreacji.

Teren wokół promu w Zdzieszowicach przejdzie 
gruntowną rewitalizację.

Wpadł do domu  
i w ręce policji

Ścigany czterema listami gończymi 37-letni przestępca został za-
trzymany przez policjantów ze Zdzieszowic. Mężczyzna skazany był 
za posiadanie i udostępnianie narkotyków, kradzież oraz ucieczkę z 
miejsca pracy poza zakładem karnym.

Miesiąc temu informo-
waliśmy naszych czytelni-
ków, że w Oleszce został 
wytyczony objazd. Jest on 
związany z budową nowej 
sieci kanalizacyjnej. W mar-
cu rozpoczęły się prace na 
odcinku ulicy Kościuszki do 
numeru 29A. W kwietniu 
budowa przewiduje do-

prowadzenie kanalizacji do 
budynków o numerach 26, 
11, 11a, 17A, 37-45 oraz do 
9-13 A z ulicy Wiejskiej.

Rejonem prac na maj 
będą numery od 33-37 z Ko-
ściuszki oraz 1-4 i 13A-36 z 
Wiejskiej. Jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, 

do pozostałych posiadłości 
sieć zostanie doprowadzona 
już w czerwcu. W lipcu ma 
powstać przepompownia, a 
ostateczne odtworzenie na-
wierzchni przewidziano na 
sierpień bieżącego roku.

(mim), fot. sołectwo 
Oleszka

Budowa postępuje
Trwają prace związane z budową kanalizacji w Oleszce. Docelowo na 
terenie miejscowości powstanie sieć o łącznej długości 3,22 km. Fun-
dusze na realizacje zadania zostały pozyskane z Unii Europejskiej.

W Oleszce postępują prace związane z budową kanalizacji sanitarnej. 

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Reklamowy bajzel
Krajobraz naszych miejscowości zaśmiecony jest wszel-

kiego rodzaju ulotkami. Wetknięte w szparę furtki, sztachety 
lub wręcz porzucone przy wejściu do domostwa przedsta-
wiają żałosny widok u tak dbających o ład i porządek auto-
chtonów. Piszę tu o różnego rodzaju reklamówkach druko-
wanych najczęściej przez duże sieci handlowe, choć, by nie 
odstawać od konkurencji, także tych mniejszych – lokalnych. 
Zdarza się, że i pomniejsze �rmy starają się reklamować w 
ten sposób. Starałem się to znosić do tej pory ze stoickim 
spokojem, traktując jako coś normalnego. Ale dłużej się nie 
da. Kolorowe papierki, przemoczone przez deszcz i rozniesio-
ne po podwórku przez wiatr, doprowadzają mnie do czarnej 
rozpaczy, bo niemal codziennie, czy to w słotę czy mróz, idę 
zbierać śmieci, których po pierwsze nie wyprodukowałem, 
a po drugie nigdy nie czytam. Dobrze, że większość z nich 
drukowana jest na byle jakim papierze, więc świetnie nadają 
się na podpałkę, o ile nie zamokną. Niektórzy (vide zdjęcie) 
wcale nie ruszają ulotek i ich hałdy rosną. Zdjęcie zrobiłem 
na jednej z krapkowickich ulic i wcale się właścicielowi stoją-
cej obok posesji nie dziwię. 

Roznosiciele ulotek, najczęściej ludzie młodzi, choć to nie 
reguła, chcący sobie dorobić, odbębniają pracę byle jak, bo 
przecież nikt ich nie pilnuje ani nie sprawdza. Dostają mak-
symalnie 2 gr od ulotki (sic!). Efekt widoczny na fotce. Pra-
wo – co sumiennie sprawdziłem – nie zabrania roznoszenia 
tego typu druków, chyba że wyraźnie zabroni tego zarządca 
nieruchomości. Stąd w Opolu na jednych osiedlach skrzynki 
pocztowe pękają od świstków i gazetek i klatki schodowe 
są nimi wyścielone, a inne są niemal puste. A co ma zrobić 
człek taki jak ja, który nie życzy sobie cotygodniowej ulotki 
ze sklepu takiego to a takiego, bezpłatnej gazety, wydawnic-
twa reklamowego etc.? Ano, zdaje się nic. Może ugryźć się w 
język i pokornie przyjmować rzeczywistość taką, jaka ona jest 
w tej materii. Mógłby wprawdzie na płocie wywiesić sobie 
baner z napisem „Umieszczanie ulotek surowo wzbronione”, 
ale co znaczy „surowo” w tym wypadku i kiedy przyłapać 
roznosiciela? No a potem oskarżyć jego czy sieć handlową? 
Niewykonalne. 

Znam jednak osoby, które, może z nadmiaru wolnego 
czasu i nudy, tudzież braku innej lektury czytają te naiwne 
namowy do zakupu towarów po obniżonych cenach i w 
fantastycznych promocjach. Może jest w tym jakaś metoda, 
bo w określony w gazetce dzień stawiają się w danym skle-
pie i rzeczywiście oszczędzają na zakupach 5–10 zł. Ale ileż 
to trzeba się najeździć, naszukać, naoglądać, naczytać, no i 
wreszcie nakupić dóbr wszelakich. Gra niewarta świeczki. 
Stąd też wołam w ciemność, bo to i tak nic nie da: marke-
tingowcy wszelkich sieci, dajcie sobie siana! Nie zaśmiecajcie 
środowiska, nie przyczyniajcie się do wycinki drzew i marno-
trawstwa papieru! Przecież i tak w każdym markecie leżą tych 
gazetek całe sterty i może je sobie zabrać każdy. Każdy – kto 
chce je przeglądać. A może zbierajmy te niechciane druczki i 
rzucajmy przed drzwi marketu. Może ktoś zrozumie…? 

Już zupełnie inną sprawą jest fakt, że owe markety wrę-
czają ostatnio za zakupy nie jeden, a kilka paragonów i to 
horrendalnej długości. I znowu nic nie rozumiem. Komu i 
czemu to ma służyć. Ma być uczciwie, ale tak naprawdę, kto 
wnikliwie studiuje otrzymany paragon? Czasem warto, bo 
zdarzają się różnice w cenie na metce i tej wybitej na kasie, 
ale już cała tona jakichś dodatkowych informacji, punktów, 
bonusów etc. jest zbędna. Bryluje w tym kilka sieci, które 
mają rozbudowany program lojalnościowy w postaci kart czy 
jakichś naklejek, bądź też smartfonowej aplikacji. Jednak to 
nabijanie klientów w butelkę, bo programy te stwarzają tylko 
ułudę, że coś się zyskuje, a tymczasem tworzone są nie po to, 
by coś komuś dać, a tylko by przywiązać człeka do zakupów 
w tym konkretnym miejscu. Znam tylko jedną prywatną 
sieć, gdzie te zasady są jasne. Dostajesz książeczkę, wklejasz 
do niej naklejkę za każde kilkadziesiąt złotych zakupów, a 
potem wybierasz sobie nagrodę. Że niskiej jakości – to co 
innego. Bo by otrzymać coś cenniejszego, trzeba by wyku-
pić pół sklepu. Sami siebie zaśmiecamy. Nie tylko w sensie 
dosłownym.

Wawrzyniec Jasiński
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  

Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU! APARTAMENTY 
NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym, 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłączne-
go korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miej-
scem postojowym. Zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, Komfortowe 
mieszkania trzypokojowe 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021, więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-

mieszczenia, parter, do ka-
pitalnego remontu, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 160 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• DOMY

• Pisarzowice, jednoro-
dzinny, 107m², działka 
11 a, garaż, stodoła, 189 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(13753)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 5pkł, 120 m², 
działka 7,6 a, stan do re-
montu, 299 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

(13520)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry,  350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry,  369 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 
7 a, stan b.dobry,  559 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-
dard, 690 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 

27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• 

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 115 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• K rapkowice -ul .L igo -
nia, handlowo-usługo-
wy, 75 m² parter, witry-
na, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13741)

RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, 
gotówka, dojazd  
608 749 503

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w 

bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 

towaru  608749503

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.
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Pierwsze miesiące roku to 
zazwyczaj czas podsumowań 
tego co wydarzyło się w mi-
nionych 366 dniach. Mimo 
pandemii, która znacznie 
utrudniła nam wszystkim 
funkcjonowanie, w minionym 
roku były jednak momenty, 
które odznaczały się zwycię-
stwami i sukcesami. Chwile 
do których chętnie powracają 
zarówno zawodnicy, jak i kibi-
ce naszych lokalnych drużyn. 
W związku z tym redakcja 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
ogłasza plebiscyt sportowy, 
aby przypomnieć, nagłośnić i 
przede wszystkim wyróżnić i 
nagrodzić osoby, które mimo 
dodatkowego trudu jakim były 
i są pandemiczne obostrzenia 
w świecie sportu nadal reali-
zowały swój plan i co więcej 
przekuły je w swój osobisty 
jak i drużynowy sukces, ciesząc 
oko niejednego kibica.

Czas zaczynać! Poniżej 
przedstawiamy listę zgłoszo-
nych kandydatów do miana 
sportowca i drużyny roku w 
powiecie krapkowickim.

Niech sportowa machina 
rusza! Już dziś oddaj głos na 
Twojego faworyta!

Najpopularniejszy zawod-
nik SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)

1.Bartela Harald - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice II 
Żywocice

2.Dzięcioł Wojciech - piłka 
nożna/LZS Racławiczki

3.Fryziel Łukasz - sztuki wal-
ki/Gladiatores Krapkowice

4.Jeziorski Paweł - piłka noż-
na/LZS Żywocice

5.Konieczny Filip - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

6.Kwiotek Damian – piłka 
nożna/KS Górażdże

7.Leśniczak Alan - piłka noż-
na/KS Otmęt Fans

8.Linek Adam - tenis stołowy/
LZS Żywocice

9.Łukasiuk Marcin – golf/
Opolski Klub Golfowy

10.Matuszek Jakub - golf/
Opolski Klub Golfowy

11.Mutke Jakub - piłka noż-
na/LZS Walce

12.NiespodzińskiRafał - piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

13.Prefeta Mateusz –piłka 
nożna/MKS Gogolin

14.Rękas Adam – piłka noż-
na/LZS Kujawy

15.Stobawa Łukasz - piłka 
nożna/LZS Walce

16.Szczepanek Błażej - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

17.Szmilewski Piotr - piłka 
nożna/KS Otmęt Fans

18.Wodniak Michał - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

19.Wośko Jarosław – piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

20.Zagożdżon Patryk - piłka 
nożna/Korona Krępna

Najpopularniejsza zawod-
niczka SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata):

1.Jadasz Anna - lekkoatlety-
ka/Arkadiusz Gardzielewski 
Running Team

2.JaworskaKarolina - zapasy/
ZKS w Gogolinie

3.Konieczny Alicja - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

4.Kowohl Alicja - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

5.KuźnikAleksandra - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

6.MandziukAmelia - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

7.Osowska Karolina - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

8.StaszkiewiczNatalia - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

9.Szwajnos Agnieszka - siat-
kówka/PV Volley Krapkowice

10.ZawadzkaLena – lekko-
atletyka

Najpopularniejszy trener 
SMS o treści tk.t.  

(po kropce nr kandydata)

1.Bień Krzysztof - piłka noż-
na/Spiders Krapkowice

2.Blozik Agnieszka - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice  
trener juniorek

3.GondekAdam - piłka noż-
na/LZS Żywocice

4.HaupaMaciej - piłka ręcz-
na/KS Otmęt Krapkowice

5.Łukasz Ganowicz - piłka 
nożna/MKS Ruch Zdzieszo-
wice

6.Malek Robert - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

7.Pajączkowski Adrian - piłka 
nożna/MKS Gogolin

8.Panasiński Jarosław - piłka 
nożna/Korona Krępna

9.Sche�er Marcin - piłka 
nożna/LKS Victoria Żyrowa

10.Szczepanek Karol - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

11.ŚnieżekJan - piłka nożna/
LZS Walce

12.Wicher Łukasz - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice

13.Ziemba Lucjan - zapasy/
ZKS Gogolin

Najpopularniejsza drużyna/
klub sportowy SMS o treści 
tk.d. (po kropce nr drużyny)

1.Akademia Sztuk Walki Tar-
nów Opolski-Zdzieszowice 
- sztuki walki

2.Bongo Krapkowice - piłka 
nożna halowa

Plebiscyt sportowy czas start - 
wybierz sportowca, trenera i drużynę 

roku w powiecie krapkowickim!

3.Gladiatores Krapkowice - 
klub MMA & BJJ

4.Klub Pływacki „Del�n” 
Krapkowice - pływanie

5.Kosmos Dobra - piłka noż-
na

6.KS Górażdże - piłka nożna

7.KS Otmęt Fans - piłka noż-
na

8.KS Otmęt Krapkowice - 
piłka ręczna

9.LKS Obrowiec - piłka noż-
na

10.LKS Strzeleczki - piłka 
nożna

11.LUKS „Rospondek” - ko-
larstwo 

12.LZS Dąbrówka - piłka 
nożna

13.LZS Korona Krępna - pił-
ka nożna

14.LZS Kórnica - Nowy 
Dwór - piłka nożna

15.LZS Kujawy - piłka nożna

16.LZS Racławiczki - piłka 
nożna

17.LZS Walce - piłka nożna

18. KS Unia II Żywocice - pił-
ka nożna

19.MKS Gogolin - piłka noż-
na

20.MKS Ruch Zdzieszowice - 
piłka nożna

21.PV Volley Krapkowice - 
siatkówka

22.Spiders Krapkowice - piłka 
nożna

Wyślij sms na numer:
71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)
72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)
74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)
Najpopularniejszy zawodnik- SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)
Najpopularniejsza zawodniczka- SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata)
Najpopularniejszy trener- SMS o treści tk.t. (po kropce 
nr kandydata)
Najpopularniejszadrużyna- SMS o treści tk.d. (po 
kropce nr drużyny)

lub prześlij kupon z gazety (3 punkty) pod adres:
Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9
47-300 Krapkowice
z dopiskiem: „Plebiscyt sportowiec i drużyna roku”

Głosowanie trwa do 30.04.2021 r. do godz. 23.59 
(w przypadku nadesłanych kuponów decyduje 

data stempla pocztowego).

Jak głosować?

eprasa.pl 2ac48e04b1
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Walczanie chyba pogo-
dzili się już ze swoim losem, 
bowiem tylko cud mógłby 
ich uratować przed spadkiem 
do ligi okręgowej. Na dzień 
dzisiejszy pierwszym zespo-
łem „nad kreską” jest OKS 
Olesno (przy uwzględnieniu 
spadku z III ligi Polonii Nysa 
– przyp. red.), do którego 
zespół trenera Jana Śnieżka 
traci dzisiaj aż 17 punktów, 
mając przy tym dodatkowo 
gorszy bilans bezpośrednich 
spotkań (1-2 i 1-1 – przyp. 
red.). W nieco lepszej sy-
tuacji są namysłowianie, 
którzy przy wygranej w Ot-
męcie - tutaj rozgrywa swoje 
domowe mecze LZS Walce 
– mieliby 7 „oczek” do odro-
bienia, by dogonić oleśnian. 
Ekipa dzierżącego opaskę 
kapitana Mateusza Barto-
na nie zamierzała jednak 
ułatwiać sprawy rywalom. 
Gospodarze od pierwszego 
gwizdka arbitra byli stroną 
przeważającą i po 20 mi-
nutach objęli prowadzenie. 

Wówczas to Rafał Czech we 
własnym polu karnym wśli-
zgiem próbował zablokować 
strzał Jacka Lenartowicza, 
lecz obrońca Startu zagrał 
przy tym ręką i sędzia wska-
zał na 11. metr. Z karnego 
pewnie przymierzył Patryk 
Smykała i miejscowi poczuli 
się znacznie pewniej przed 
dalszą częścią potyczki. 180 
sekund później już nikt nie 
powstrzymał Lenartowicza 
przed skierowaniem futbo-
lówki do siatki. Defensywny 
pomocnik ekipy z Walec tuż 
przed linią bramkową rywali 
zachował najwięcej zimnej 
krwi po dośrodkowaniu Ka-
rola Wanata z rzutu wolnego 
i przepuszczoną przez namy-
słowskiego golkipera piłkę 
z metra wpakował między 
słupki. To było dopiero pre-
ludium do tego, co czekało 
przyjezdnych w pierwszej 
połowie. Najpierw bowiem 
na 3-0 podwyższył rozgry-
wający bardzo dobre zawody 
Robert Mirga, a strzeleckie 

popisy w 45. minucie za-
mknął równie solidny Ty-
moteusz Mizielski. W tym 
momencie namysłowianie 
grali już jednak w dziesiątkę, 
bo drugi żółty i w konse-
kwencji czerwony kartonik 
ujrzał Maciej Świerczyński 
za faul na interweniującym 
daleko od swojej bramki Fa-
bianie Hyli. Niemający nic 
do stracenia w tym meczu 
goście pozytywnie zaskoczyli 
w drugiej połowie, bo to 
oni długo prowadzili grę. 
kreując kilka składnych ak-

cji mogących im przynieść 
powodzenie. Jedną z nich 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem arbitra sku-
tecznie wykończył Kamil 
Smolarczyk. Groźnie było 
też pod bramką Startu, lecz 
Michałowi Teichmanowi, 
Tymoteuszowi Mizielskie-
mu, Pawłowi Dyczkowi i 
Markowi Schwarzerowi bra-
kowało precyzji i pojedynek 
zakończył się wygraną 4-1 
naszego beniaminka. 

– Nastawialiśmy się 
dzisiaj na ciężki mecz, bo w 
tej lidze nie ma łatwych spo-
tkań. Z tyłu głowy były jed-
nak myśli z gatunku „jak nie 
dzisiaj, to kiedy”. Zależało 
nam na tym, by przełamać 
się, bo nie wygraliśmy od 
niepamiętnych czasów. W 
końcu udało się i możemy 
być zadowoleni. Na pewno 
ciężko będzie nam się utrzy-
mać, ale wciąż wierzymy, 
że tak się stanie. Kluczem 
do dzisiejszej wygranej były 
szybko strzelone bramki i 
czerwona kartka dla jednego 

z zawodników gości. Całą 
drugą połowę graliśmy w 
przewadze, choć pierwsze 15 
minut to Start dominował. 
Potem odzyskaliśmy swój 
rytm gry, stwarzając sobie 
kolejne bramkowe sytuacje – 
podsumował Robert Mirga.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań piłkarzy z Walec cze-
ka wyjazd do Skorogoszczy. 
Jesienią w Walcach gospoda-
rze triumfowali 2-0 po dwóch 
bramkach nieobecnego ostat-
nio w składzie Jakuba Mutke. 

(raul)

- Szkoda, że po powro-
cie z „piekła do nieba” nie 
potra�liśmy pozostać w tym 
ostatnim. Niewiele nam do 
tego zabrakło, ale jak się ma 
w drużynie takiego asa jak 
Hudyma, można liczyć na 
odwrócenie wyniku nawet 
w samej końcówce. To udało 
się gościom i końcowy wy-
nik uważam za sprawiedliwy 
– skomentował potyczkę 
trener gospodarzy Adrian 
Pajączkowski. 

Obie ekipy przystępowa-
ły do tego meczu w dobrych 
nastrojach, bo jedni i drudzy 
w komplecie punktowali 
przed tygodniem. Fortuna 
sensacyjnie ograła 2-1 bardzo 
mocny Agroplon, z kolei 
gogolinianie dopisali sobie 
3 punkty, nie wychodząc na 
murawę wskutek walkowera 
za pojedynek ze „Sworą”. 
Beniaminek z Głogówka od 
początku mocno postawił 
się gospodarzom i dosyć 
szybko zapracował sobie na 
dwubramkową zaliczkę. W 
10. minucie Łukasz Wesoły 
udowodnił, że wysoka lokata 
w klasy�kacji snajperów BS 
IV ligi nie jest dziełem przy-
padku. Kapitan przyjezdnych 

ma już na swoim koncie 18 
tra�eń, a ostatnie dołożył 
właśnie w Gogolinie, pakując 
futbolówkę pod poprzeczkę 
z odległości około 30 me-
trów! Trochę spóźniony z 
interwencją Artur Bikowski 
po raz drugi sięgał do siatki 
kwadrans później. Z prawej 
strony boiska mocne dośrod-
kowanie w szesnastkę miej-
scowych posłał Wołodymyr 
Hudyma, a przepychankę o 
wygranie pozycji w powie-
trzu wygrał Tomasz Hajduk 
i głową z kilku metrów przy-
mierzył nie do obrony. Moc-
no zaskoczeni takim obrotem 
sprawy gogolinianie zareago-
wali błyskawicznie. Po źle 
rozegranym rzucie rożnym 

przez graczy Fortuny z piłką 
na prawym skrzydle zabrał się 
Sebastian Wacław. Pomocnik 
MKS-u pokazał, co znaczy 
szybkość w jego wykonaniu i 
po kilkudziesięciometrowym 
rajdzie dograł do stojącego 
przed pustą bramką Denisa 
Kipki. Najskuteczniejszy w 
„talii” gogolinian zawodnik 
dostawił tylko nogę i jego 
zespół wrócił do gry. Po go-
dzinie rywalizacji było już 
remisowo. W ogromnym 
zamieszaniu pod bramką 
Roberta Poźniaka futbolów-
ka spadła wprost pod nogi 
Tomasza Wróblewskiego, a 
ten z najbliższej odległości 
wyrównał rachunki. W 70. 
minucie prawdziwe „wejście 

smoka” zanotował Damian 
Mikołajczyk. Napastnik Go-
golina przebywał raptem kil-
ka minut na murawie i zdołał 
szybko udowodnić swojemu 
trenerowi, że nie pomylił się 
ze zmianą. Lewą stroną tym 
razem szarpnął odważnie Mi-
chał Błoński, a jego prostopa-
dłe podanie otworzyło drogę 
do bramki Mikołajczykowi. 
Ten zachował się jak rasowy 
snajper i bez kalkulacji zro-
bił to, co do niego należało, 
tra�ając na 3-2. Mając ko-
rzystny wynik, gogolinianie 
cofnęli się głęboko, oddając 
inicjatywę przeciwnikowi i 
to ich ostatecznie zgubiło. 
Cztery minuty przed końcem 
spotkania różnicę zrobił nie 
kto inny, jak wspomniany 

przez szkoleniowca MKS-u 
Hudyma. Ukrainiec zwiódł 
czujność defensorów Go-
golina w bocznym sektorze 
pola karnego i technicz-
nym uderzeniem pokonał 
Bikowskiego. Hudyma to 
były zawodnik ukraińskiej 
ekstraklasy, który w barwach 
klubu Karpaty Lwów ma na 
swoim koncie występy w 

Lidze Europy, grając prze-
ciwko takim zespołom jak 
Galatasaray Stambuł, Sevilla 
FC czy Paris Saint Germain. 
Reprezentował też Ukrainę 
w młodzieżowych reprezen-
tacjach U-17, U-19 i U-21, 
spędził także półtora sezonu 
w pierwszoligowym Chro-
brym Głogów. 

– Remis uważam za spra-
wiedliwy, choć podobnie jak 
gospodarze czujemy lekki 
niedosyt. Jestem dumny 
z tego, co pokazali moi 
chłopcy w Gogolinie. MKS 
to bardzo dobra drużyna i 
ugrany na tym terenie punkt 
niezwykle sobie szanuje-
my – zaznaczał doskonale 
znany z pracy w klubie przy 
Kasztanowej szkoleniowiec 
Fortuny Maciej Lisicki.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Lepiej późno niż wcale
Ponad pięć miesięcy piłkarze LZS-u Walce czekali na kolejną wygraną w BS IV lidze. W sobotę w końcu przełamali złą passę i po dziewięciu 
kolejkach bez zwycięstwa ograli namysłowski Start różnicą trzech goli. 

Protokół:

LZS Walce - Start Namysłów 4-1 (4-0)
1-0 Smykała (karny) – 20., 2-0 Lenartowicz – 23., 3-0 
Mirga – 37., 4-0 Mizielski – 45., 4-1 Smolarczyk – 74.

Walce: Hyla – Frohs, Łątkowski, Barton, Klama – Mi-
zielski, Wanat (70. Płóciennik), Lenartowicz, Mirga (80. 
Schwarzer), Smykała (62. Dyczek) – Teichman (60. Kip-
ka). Trener: Jan Śnieżek.

Żółte kartki: Barton, Lenartowicz.

Czerwona kartka: Świerczyński (dwie żółte) – 37. min

W meczu z namysłowskim Startem Jacek Lenarto-
wicz i Patryk Smykała wpisali się na listę strzelców.

Piłka nożna – IV liga

Zakończyli w „czyśćcu”
Po ciekawym i emocjonującym spotkaniu MKS Gogolin podzielił się punktami z beniaminkiem z Głogówka. Gospodarze przegrywali już 0-2, by 
odrobić straty z nawiązką, lecz ostatecznie mecz zakończył się remisem.

Protokół:

MKS Gogolin - Fortuna Głogówek 3-3 (1-2)
0-1 Wesoły – 10., 0-2 T.Hajduk – 25., 1-2 Kipka – 28., 2-2 
Wróblewski – 61., 3-2 Mikołajczyk -70., 3-3 Hudyma – 86.

MKS Gogolin: Bikowski – Krzyżowski, F. Szampera, 
Gebauer – Rusin, Prefeta, Wróblewski (70. K.Szampera), 
Błoński – Michalewski (64. Mikołajczyk), Kipka, Wacław. 
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: F.Szampera, K.Szampera, Michalewski.

Przed meczem był czas na uprzejmości „starych do-
brych znajomych”.

Damian Mikołajczyk (z lewej) zaliczył prawdziwe 
„wejście smoka”, zdobywając gola kilka minut po 
wejściu na murawę.
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Po kilku tygodniach 
przymusowej pauzy pod-
opieczne trenera Macieja 
Haupy w końcu wróciły 
na parkiet. Do Krapkowic 
przyjechała ósma ekipa ligo-
wej stawki i zgodnie z prze-
widywaniami przyjezdne 
wracały do domu z pustymi 
rękoma. W pierwszej poło-
wie gospodynie wypracowa-
ły sobie niewielką przewagę, 
a do przerwy prowadziły 
różnicą 4 goli. W ofensy-
wie brylował tercet Natalia 
Staszkiewicz, Marcelina 
Migoń, Aleksandra Kuźnik, 
który z 12 tra�eń zespołu 
aż 11 zawdzięczał własnej 
skuteczności. Po zmianie 

stron szkoleniowiec Otmę-
tu postawił na zawodniczki, 
które rzadziej ostatnimi 
czasy wychodziły na boisko. 

Co prawda rywalki odrobiły 
część strat i zrobiło się tylko 
12-10 dla biało-zielonych, 
ale potem 3 gole Kuźnik 

oraz pojedyncze tra�enia 
Migoń i wracającej do gry 
po kontuzji Agnieszki Go-
łąbek pozwoliły Otmętowi 
odskoczyć na dystans 6 
bramek (17-11). Migoń 
dołożyła jeszcze kolejne 
trzy celne rzuty i miejscowe 
mogły powoli szykować się 
do fetowania wygranej, pro-
wadząc w 50. minucie 21-
13. Kropkę nad „i” w tym 
spotkaniu tra�eniem na 
24-17 postawiła obrotowa 
Aleksandra Stopa i triumf 
numer 14 w tym sezonie 
stał się faktem. W klasy�ka-
cji strzelczyń z dorobkiem 
125 bramek Natalia Stasz-
kiewicz zajmuje aktualnie 

drugie miejsce za Pauliną 
Wojdą z Victorii Świebo-
dzice (142 gole). Na trzeciej 
lokacie stacjonuje lubinian-
ka Katarzyna Czapracka 
(106 tra�eń). 

GRUPA 1

TABELA
1.Otmęt Krapkowice  15  40 428-322

2.Bukowsko-Dopiewski 15  39 448-329
3. SPR Kępno  14  32 389-327
4. MKS PR II Gniezno  14  27 371-347
5. Victoria Świebodzice 15  22 423-391
6. Zagłębie II Lubin  14  19 392-369
7. Gminy Kobierzyce I 14  17 337-366
8. Iwanicki Gubin 15 28 345-391
9. APR Świdnica 14  3 328-493
10. Wolsztyn  14  3 294-420

(raul)

Trzy tygodnie temu po 
wygranej Starowic w Zdzie-
szowicach Marcin Ściań-
ski - autor bramkowego 
dubletu w tym spotkaniu 
- mówił, że „Zdzichom” 
trudno będzie już z kim-
kolwiek przegrać. Nadzieją 
dla grupy pościgowej miało 
być praktycznie tylko der-
bowe starcie z Unią. Derby, 
jak wiadomo, rządzą się 
swoimi prawami, ale jak się 
okazało w minioną sobotę - 
nie w tym przypadku. Ruch 
pokazał bowiem, że odstaje 
od pozostałej stawki zde-
cydowanie i potwierdził to 
meczem w Krapkowicach. 
Strzelecki festiwal zapo-
czątkował Łukasz Damrat. 
Boiskowy zegar wskazy-
wał 12. minutę gry, gdy 
dośrodkowanie z kornera 
celnym uderzeniem s�-
nalizował właśnie kapitan 
jedenastki ze Zdzieszowic. 
Ruch poszedł za ciosem i 
jeszcze przed zmianą stron 
dwukrotnie pogrążył go-
spodarzy. Najpierw asystę 
eks-Unity Daniela Rychle-
wicza na gola numer dwa 
w tym pojedynku zamienił 
Michał Zimon, a na sekun-
dy przed gwizdkiem arbitra 

zapraszającym na przerwę 
na 3-0 podwyższył Paweł 
Kubiak. Po zmianie stron 
zdzieszowiczanie konty-
nuowali swój plan i nie 
zamierzali zwalniać tempa. 
„Czwórkę” na zegarze po 
stronie gości w zamieszaniu 
podbramkowym błyska-
wicznie „zaświecił” Piotr 
Strzelecki, a po godzinie 
gry było już 5-0 dla poma-
rańczowo-czarnych za spra-
wą Stanisława Dębskiego. 
W 78. minucie swoje pod 
bramką Jakuba Koczwań-
skiego zrobił Cyprian Szul-
czewski. 18-letniemu wy-
chowankowi Koksownika 
Zdzieszowice wystarczyło 
ledwie 120 sekund obec-
ności na murawie, by tra�ć 
do notesu arbitra i Ruch 
miał już na koncie pół tu-
zina bramek w tym meczu. 
Honorowego gola dla Unii 
strzelił Patryk Wojtasik, ale 
w tych okolicznościach nie 
zdobył się na celebrowanie 
radości. Ruch rozgromił 
krapkowicką jedenastkę 
6-1 i było to dla piłkarzy 
zespołu lidera 24. wygrane 
spotkanie. 

- Naprawdę ciężko 
cokolwiek powiedzieć po 

tym, co się wydarzyło, 
biorąc pod uwagę naszą 
formę. „Zdzichy” w tym 
momencie to zupełnie inna 
„półka”, bo gdyby goście 
byli bardziej skuteczni, 
wynik mógł być nawet 
jeszcze wyższy. Zdobyty gol 
honorowy cieszy chyba tyl-
ko wewnętrznie. Coś sobie 
samemu udowodniłem, a 
szczytem głupoty byłoby 
okazywanie jakiejkolwiek 
radości po tej bramce. Koń-
cowy wynik odzwierciedla 

przebieg meczu. Owszem, 
być może mogliśmy strze-
lić jedną czy dwie bramki 
więcej, ale czy to cokolwiek 
by zmieniło? – zauważał 
najskuteczniejszy w kadrze 
Łukasza Wichra zawodnik 
Patryk Wojtasik. 

W najbliższej kolejce 
zdzieszowiczanie przy Roz-
wadzkiej ugoszczą GKS 
Głuchołazy, z kolei krap-
kowiczanie pojadą szukać 
punktów do Graczy.

BS IV LIGA

28. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
1:6

WALCE - START NAMY-
SŁÓW 4:1

MKS GOGOLIN - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 3:3

OKS OLESNO - GKS 
GŁUCHOŁAZY 3:1

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- SKALNIK GRACZE 2:4

STAROWICE DOLNE – 
SKOROGOSZCZ 2:1

AGROPLON GŁUSZYNA 
- PO-RA-WIE WIĘKSZY-
CE 1:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - OLIMPIA LEWIN 
BRZESKI 2:0

POLONIA GŁUBCZYCE 
- POGOŃ PRUDNIK 7:2

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE - ODRA II OPO-
LE 2:2

MAŁAPANEW OZIMEK 
- SWORNICA CZARNO-
WĄSY 3:0v.o.

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 28 75 112:15
2.STAROWICE DOLNE  28 67 77:26
3.GŁUSZYNA 28 60 54:19
4.OZIMEK 28 58 67:28
5.PWIĘKSZYCE 27 52 60:28
6.MKS GOGOLIN 28 45 58:35
7.ODRA II OPOLE 27 45 58:39
8.PIAST STRZELCE OP. 28 44 46:37
9.CHEMIK K-KOŹLE 28 42 62:54
10.GŁUBCZYCE 28 41 62:48
11.UNIA KRAPKOWICE 28 41 51:49
12.CHRÓŚCICE 28 36 57:76
13.SKOROGOSZCZ 28 36 46:55
14.GŁOGÓWEK 28 35 53:64
15.OKS OLESNO 28 34 44:61
16. SKALNIK GRACZE 28 34 36:39
17.GKS GŁUCHOŁAZY 28 25 31:67
18. START NAMYSŁÓW 28 24 24:56
19.LEWIN BRZESKI 28 20 28:79
20. POGOŃ PRUDNIK 28 18 32:81
21.WALCE 28 17 31:79
22.SWORNICA CZARNOWĄSY   
 28 21 22:76 
drużyna wycofana z rozgrywek

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Wróciły na swoje miejsce
Krapkowickie piłkarki ręczne pokonały u siebie drużynę z Gubina i wróciły na fotel lidera. Najskuteczniejszą zawodniczką sobotniego spotkania 
była Marcelina Migoń, autorka 9 bramek. 

W meczu z Gubinem Marcelina Migoń była najsku-
teczniejsza.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Sparta Iwanicki Gubin 
24-17 (12-8)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Chmielew-
ska, Medwid, Orlik 1, Staszkiewicz 4, Rendchen, Blozik, 
Gołąbek 2, Zwolenik, Szwajkiewicz, Kuźnik 6, Kuźmik, 
Stopa 1, Banasiak 1, Migoń 9. Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 2 min; Sparta – 4 min.

Piłka nożna – IV liga

Nie ta półka
Nie zwalnia tempa Ruch Zdzieszowice, który tym razem wziął „pod nóż” lokalnego rywala z Krapkowic. Unia na własnym boisku poległa z 
liderem wysoko, bo aż 1-6, a honorowe trafienie dla gospodarzy pod koniec meczu zdobył Patryk Wojtasik. 

Ze „Zdzichami” jedynie Patryk Wojtasik zanotował 
bramkowe tra�enie w ekipie Unii.

Protokół:

Unia Krapkowice - Ruch Zdzieszowice 1-6 (0-3)
0-1 Ł. Damrat – 12., 0-2 Zimon – 33., 0-3 Kubiak – 45., 
0-4 Strzelecki – 48., 0-5 Dębski – 61., 0-6 Szulczewski – 
78., 1-6 Wojtasik – 80.

Unia Krapkowice: Koczwański – Lewandowski (76. Ni-
kołajczyk), Brzozowski, Atroszko – Sobota (46. Sadyk), 
Niespodziński, Zychowicz, Churas, Kaczmarek (46. Ja-
kwert) – Wojtasik, Mendes. Trener: Łukasz WICHER.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki - Nowak, Baingo, Polak, 
Rychlewicz (72.Willim) - Łukowski, Ł. Damrat (61.
Sotor), Zimon, Dębski (76.Szulczewski) – Kubiak (61.
Mazur), Strzelecki. Trener: Łukasz GANOWICZ.

Żółta kartka: Mazur.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338
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